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Exposé ministra Modzelewskiego na plenum|s 


oeimu — poświęcone historycznym uchwałom 
Konferencji Warszawskiej | 


Wysoka Izbo! Uważam za potrzebne poin. 
formowamńie w imieniu Rządu Polskiego Wy- 
sokiej Izby o powodach, którymi kierował się 
Rząd, podejmując wraz ze Związkiem Ra- 
dzieckim inicjatywę zwołania do Warszawy 
konferencji 8-miu państw w sprawie posta. 
nowień konferencji londyńskiej ©odnośnie 
Niemiec. 

NIE MOGLIŚMY MILCZEĆ 

Jak to już miałem okazję zapewnić Wyso- 
ki Sejm w przemówieniu, poświęconym wy- 
nikom praskiej konferencji ministrów spraw 
zagranicznych Czechosłowacji, Jugosławii i 
Polski rząd nasz nie może pominąć milcze- 
niem żadnego postanowienia w sprawie Nije- 
miec, nierozerwalnie zwiążanego z zagadnie- 
niem trwałego pokoju w Europie. My naszą 
politykę prowadzimy konsekwentnie od po- 
czątku i prowadzić będziemy nadal. 

Konferencja londyńska, o której częścio- 
wych wynikach dowiedzieliśmy się z komu. 
nikatu ogłoszonego 7 czerwca, powzięła sze- 
reg postanowień, zmierzających do bardzo 
specyficznego uregulowania problemów poli- 
tycznych i gospodarczych Niemiec, Konferen- 
cja ta odbyła się w składzie tak dowoliym, 
że już samo jej zwołanie stanowiło pogwał. 
cenie ukłądu poczdamskiege, albowiem roz- 
strzyganie spraw dotyczących Niemiec podle. 
ga kompetencji t-ch mocarstw. 

ZABORCZOŚĆ TRUSTÓW USA 

Faktycznie wyniki konferencji londyńskiej 
Eragną przesądzić utworzenie oddzielnego 
państwa z Niemiec zachodnich, zmierzają do 
podporządkowania gospodarki Niemiec za- 
chodnich polityce amerykańskich i angiel. 
skich trustów i karteli, jeszcze bardziej po- 
głębia nie tylko rozłam Niemiec, ale i po- 
dział Europy — czyni się to rzecz oczywista, 
nie w interesach odbudowy Europy, nie w 
interesach zagwarantowania narodom Buro- 
py pokoju, ale w celach zgoła innych. 

Jak wiadomo, konferencja londyńska, do 
której obok trzech mocarstw zostały wciąg- 
nięte Belgia, Holandia i Luksemburg, odrzu- 
cila myśl o traktacie pokojowym z Niemca- 
mi, natomiast wypracowała statut okupa- 
cyjny. To postanowienie nie daje się w ża- 
den sposób pogodzić z żądaniami uczynienia 
z Niemiec demokratycznego i miłującego po- 
kój państwa ani też z żądaniami szybkiego 
nmatanowienia pokoju w Europie. 


FABRYKANCI NOWYCH HITLERÓW 


Rozczłonkowanie Niemiec stwarza warunki 
w kfórych musi z kanieczności rozwijać się 
dążenie do jedności. W warunkach, stwarza- 
nych przez konferencję londyńską, dążenie 
ta musi z kolei szukać wyrazu w formach 
wypaczonych na manowcach szowinizmu i re- 
wanżu, €o oczywiście stanowi doskónały grunt 
dla ukazania się nowych „Bismareków'* lub 
nawet nowych „Hitlerów*, jak to zostało 
sformułowane w ogłoszonym wczoraj oś 
wiadczeniu 8-miu państw. Konferencja lon- 
dyńska przemilczała rewizjonistyczne tenden. 
cje coraz bujniej rozwijane w zachodnich 
strefach Niemiec przy bardziej lub mniej 
czynnym poparciu tych tendencji przez mo- 
carstwa okupacyjne stref zachodnich Nie- 
miec. Wiemy, że tendencje te wymierzone są 
również przeciwko naszej granicy na Odrze 
i Nysie zachodniej. Wiemy również, że między 
innymi strefy zachodnie Niemiec są terenem, 
na którym fabrykuje się — zwłaszcza w 0- 
statnich czasach — prowokacyjne „intorma- 
cje z pewnych źródeł”, lansujace wiedomości 
o rewizji naszych granic zachodnich, © pro. 
wadzonych jakoby rozmowach na ten temat 
it .p A 
DZIWNE STANOWISKO WATYKANU 

Z przykrością muszę stwierdzić, że w tej 
atmosterze, która bierze początek na Wall. 
Street many list aiwarty papieża do bisktw. 


pów niemieckich nie mógł nie wywołać w 
Polsce zdziwienia i zaniepokojenia, nie może 
bowiem wpłynać na uspokojenie narodu pol- 
skiego stanowisko tak wyraźnie idące na rę- 
kę tendencjom  rewizjonistycznym w Niem- 
czech. Miara przychylności papieża do naro- 
du polskiego, na którą tak chętnie się powo- 
łują niektóre czynniki, powinno być jasne 
stanowsko, mówiące w sposób niedwuznaczny 
o niezaprzeczonych prawach Polski do ziem 
zachodnich. 


SPRAWA ZAGŁĘBIA RUHRY 

Jeżeli dodamy do tego fakt, że konferen- 
cja łondyńska swoimi postanowieniami od- 
daje faktyczną kontrolę nad Zagłębiem Ruh- 
ry w ręce magnatów finansowych Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii. że w kil- 
ka dni po ogłoszeniu komunikatu o wynikach 
konferencji przystąpiono do realizacji jej po- 
stanowień, a te przez wprowadzenie separa- 
tystycznej reformy walutowej w trzech za- 
chodnich strefach Niemiec, to zrozumiemy, 
ze wszystko to razem stanowi określony plan 
pominięcia pokojowych i sprawiedliwych za- 
sad w rozwiazaniu problemu niemieckiego. 
Zrozumiemy równieź, jak bardzo uzasadnio- 
na jest troska rządu polskiego © zagwaranto- 
wanie pókoju w Europie. 


NASZE PIERWSZE PROTESTY 


Toteż rząd polski natychmiast po ogłosze- 
niu komunikatu londyńskiego przystąpił do 
akcji Już dnia 16 częrwca skierowaliśmy no. | 
te protestującą przeciwko uchwałom londyfń- 
skim do Rady Kontroli w Berlinie, domagając i 
się jej zwołania w celu omówienia nielegal- j 
nych postaaowień tej konferencji. 

Nazajutrz 17 czerwca wręczyliśmy specjal. 
ną notę w tejże sprawie rządowi francuskie- 
mu, w której szczególnie podkreśliliśmy na- 
szą troskę o bezpieczeństwo, wydaje nam się 
bowiem, że troska ta nurtuje również cały 
naród francuski. 


RZĄD FRANCUSKI MILCZY 


Po niepozbawionej dramatycznych mo- 
mentów dyskusji Zgromadzenie Narodowe 
Francji uchwaliło zatwierdzenie tzw. „zaleceń 
londyńskich'* nieznaczną większością głosów, 
my zaś do tej pory nie otrzymaliśmy żadnej 
odpowiedzi na naszą notę, która przecież po- 
winna była znależć odgłos niemniej szczery, 
jak szczere były powody, którymi kierowaliś- 
my się przy formułowaniu naszej noty. 


W następnych dniach zostały wręczone no- 
ty Rządu Rzeczypospolitej, poświęcone tej 
samej sprawie, rządom W. Brytanii i Stanów 


Łódzki świat pracy do 


Sekretarza Generalnego PPR 
TOW. WIESŁAWA 
Warszawa. 

W dniu Waszych Imienin Komitet Fabrycz- 
ny PZPB Nr 1 w Łodzi składa Wam serdeczne 
życzenia osobistej pomyślności i owocnej pra- 
cy dła dobra Polski Ludowej. 

Jednocześnie meldujemy, że załoga naszych 
zakładów wykonała plan produkcyjny za I-sze 
półrocze 1948 r. w dniu 24 czerwca br. 

Przyrzekamy dołożyć wszelkich starań. by 
plan roczny został wykonany na dzień 30 li- 
stopada 1948 r. 

Dzielnica Fabryczna 
przy PZPB Nr 1 
s 


. ž 


Da 
Generalnego Sekretarza PPR 

Towarzysza Władysława Gomułki - Wiesława 

W dniu Waszych Imienin przesyłamy Wam 
gorące i szczere życzenia owocnej pracy dla 
dobra Polski Ludowej. 

Równocześnie meldujemy Wam, że plan za 
pierwsze półrocze Zakłady nasze wykonały 
następująco: 
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W dniu wczorajszym odbyła się w hali 
sportowej RKS TUR konferencja Wojewódz- 
kiej Rady i Aktywu PPS, poświęcona omó- 
wieniu tez propagandowych Zjednoczonej 
Partii Polskiej Klasy Robotniczej i spraw 
organizacyjnych wojewódzkiej organizacji 
partyjnej PPS. Konferencja przeszła pod ha- 
sićm „Przezwyciężyliśmy dywersję prawicy— 
zbudujemy zjednoczoną partię klasy robotni- 
czej”, które widniało na spowitej w czerwień 
scenie sali. 

Konferencję zagaił przewodniczący WK 
PPS tow. Duniak, który zaprosił do prezy- 
dium sekretarzą CKW PPS tow. Ćwika i tow. 
tow. Andrzejaka, Starosteckiego, Wincentego 
Stawińskicgo, Siweckieze, Głowackiego, prof. 
Żukowz'iera, Najdra, Sołtana, Skudlińskie- 
go, Sici *%iego i przodowników pracy tow. 
tow. Rybal-ową. Nałęcza, Muchę. Pietrząka, 
„Rzyzalsgieęgo | Grzędowską, 


towarzysza Wiesława 


Przędzalnia średnioprzędna wykonała plan 
w 100 proc. 23 czerwca, przędzalnia qdpad- 
kowa — już 25 maja w 101,1 proc, tkalnia — 
12 czerwca w 100,7 proc., a wykończalnia — 
5 czerwca w 100,55 proc. 

"Zapewniamy Was o naszej gotowości reali- 
zowania wielkich zadań, jakie stoją w tej 
chwili przed ruchem robotniczym w Polsce. 

Komitet PPR į Rada Zakładowa 
przy PZPB Nr 3 
e «© gł 
Do 
TOWARZYSZA WIESŁAWA 
"Komitet Centralny PPR 
Warszawa: 


Koło PPR przy PZPB Nr 16 w Łodzi łącznie | 


z całą załogą fabryczną życzy Towarzyszowi 


Zjednoczonych, a także noty adresowane do 
rządu Belgii, do rządu Holandii £ do rządu 
Luksemburgu. 


Na nasze noty — jak dotąd — nczestnicy 


konferencji londyńskiej nie odpowiedzieli 
Nie odpowiedział również przewodniczący 
Rady Kontroli, którym na miesiąc bieżący 
jest przedstawiciel Francji. 


"INICJATYWA RZĄDU R. P. 

Każdy Polak—a myślę, że i każdy dbający 
o sprawę pokoju obywatel Europy — żrozu- 
mie „jak bardzo w tej sytuacji na miejscu by- 
ła inicjatywa Rządu Radzieckiego i Rządu Rze 
czypospolitej zwołania narady państw, szcze 
Bo w eh pokoju zainteresowanych. Nie 
trudno nam było ustalić listę tych „państw i 
dlatego już na dzień 23 czerwca mogliśmy byli 
w porozumieniu z rządem Związku Radziec= 
kiego potwierdzić zaproszenie do Warszawy 
przedstawicieli siedmiu państw, a mianowicie: 
ZSRR, Albanii, Bułgarii, Czechosłowacji, Jago- 
sławii, Rumumi i Węgier. Natychmiastowa 
zgoda wszystkich zaproszonych na odbycie 
wspólnej narady jest może jednym z najlep« 
szych wyrazów ich konsekwentnej polityki. 
zmierzającej do odbudowania trwałego i spra- 
wiedliwego pokoju. Takie były warunki, w ja- 
kićh zrodziła się konferencja, która odtąd 
przejdzie do historii jako Warszawska Konfe- 
rencja 8-miu państw. 5 

PROGRAM ODBUDOWY POKOJOWEJ 

EUROPY 
W ciągu 2-ch dni wytężonej pracy nzgod- 


w dniu Imienin dalszej owocnej pracy dla do-| niliśmy całkowicie stanowisko wszystkich u- 
bra ludu pracującego i Polski Demokratycznej.| czestników konferencji. Stanowisko to znala- 


Jednocześnie donosimy, że plan półroczny | 


wyxoneliśmy już 4 czerwca br., a roczny plan 
przyrzekamy wykonać najpóźniej do dnia 1-go 
listopada br. 

= 


Podobnej treści depesze wysłało wiele or- 
qan'zacji partyjnych łódzkich fabryk. 


| 


zło swój wyraz w opublikowanym wczoraj o- 
świadczeniu, które według naszej oceny sta- 
nowi konsekwentny, pozytywny program roz- 
wiązania zagadnienia odbudowy pokojowej 
Europy, z włączeniem we właściwy sposób do 
tej odbudowy również narodu niemieckiego, 

(Dalszy ciaq na str. 2-miel.l 


an a dd e z 


W przededniu jedności organicznej 


Konferencja Wojewódzkiej Rady i aktywu PPS 


Po przemówieniu powitalnym, wyzłoszo. 
nym w imieniu KŁ i KW PPR- przez tow. 
Hyrę referat na temat podstaw ideologicz- 
nych Zjednoczonej Partii Klasy Rohotniczej 
wygłosił tow. Ćwik. Referat swój tow. Ćwik 
oparł na tezach, zawartyeh w broszurze 
opracowanej przez członków Komisji Progra- 
mowej KC PPR i CKW PPS. Tow Ćwik szcze- 
gólną uwagę zwrócił na drogi, które doprowa- 
dziły do jedności polskiej klasy robotniczej, 
drogi, które prowadziły przez osiągnięcia i 
błędy ruch't robotniczego. Mimo trudności i 
błędów ruch komunistyczny i lewica socjali- 
styczna znalazły wspólny język walki z kapi? 
talizmiem. W okresie okupacji powstała nowa 
partia — PPR — partia walki o wyzwolenie 
narodowe i społeczne. 

PPR wespół z RPPS mobilizowała cały 
naród do bojów o jedynie słuszne cele. 


ki klasowej w ustroju demokracji ludowej. 
W zakończeniu referatu uwypuklił historycz= 
ne zadania, stojące przed Zjednoczoną Partią 
— zadania zbudowanie w Polsce socjalizmu, 

Po prze.nówieniu tow. Ćwika referat orga- 
nizacyjny wygłosił sekretarz Komitetu Wo- 
jewódzkiego PPS tow. W. Stawiński, który 
zobrazował drogi rozwoju łódzkiej organiza. 
cji PPS ągu ostatnich miesięcy. 

Nad wygłoszonymi referatami rozwinęła się 
żywa i interesująca dyskusja, w której wzię- 
L udział tow. tow. Lewiński, Załuski, Wrót- 
lewski, Szwemberg i Salski. 

Po dyskusji zebrani jednogłośnie uchwalili 
rezolucję, wyrażającą solidarność aktywu 
łódzkiego z założeniami idsowymi przyszłej 
Zjednoczonej Partii Polskiej Klasy Robotni- 
czej, jak również rezolucję, witającą uchwały 
Konferencji Warszawskiej ministrów spraw 


zagranicznych ZSRE i państw demokracji ku 


Tow. Ćwik omówił zównież męadnienie wab  doweż, 


i 
| 


(Dokończenie ze stronicy ł-ej). 
który, jak tego pragniemy, zrzuci z siebie Wis- 
kowe naleciałości pruskiego drylu i zaborczo- 
ści. Jest to pierwszy posuchwałach poczdam- 
skich tego rodzaju jasno „sformtułowamy pro- 
gram. Jest ón rozwinięciem» uchwał poczdam- 
skich, odpowiadającym dzisiejszym warunkom. 
Jest równiez wyrazem dalekowzroczności w 
dziele budowania trwałych podstaw dla współ 
życia narodów Europy. Oświadczenie  mini- 
strów spraw zagranicznych 8 „państw w śspra- 
wie Niemiec odnośnie decyzji |konferencjt lon- 


dyńskiej — jak to wszyscy mogli się przeko- 
nat czytając je, a radzimy przestudiować je 
uważnie wszystkim — stanowi dokument, któ+ 


ry rozwiązuje w sposób sprawiedliwy, demo- 
kratyczny i trwały zagadnienia wynikłe wsku- 
tek wojny w tej części świata. 

NASZE PRAWO GŁOSU W SPRAWIE 

NIEMIEC ` 

Na szczególną uwagę dokumenł ten zasłu- 
guje również z tego względu, ża przewiduje 
mie tylko zadośćuczynienie sprawiedliwym żą- 
daniom krajów, które ucierpiały od agresji 
niemieckiej i daje im prawo wypowiadania 
się w sprawach Niemiec, dotyczących tych 
krajów — ale również z tego względu, że 
stwarza perspektywy dla narodu niemieckie- 
go, perspektywy możliwości jego demokratycz 
nego i pokojowego rozwoju, siwarza, że tak 
powiem, wyjście wydawałoby sie z beznadziej 
nego chaosu, w jaki wtrąca go egoistyczna po 
lityka magnatów finansowych świeta, 

Wyjściem tym jest propozycja wyłonienia 
demokratycznego rządu Niemiec, z którym o- 
świadczenie nasze przewiduje zawarcie poko- 
ju zgodnego z uchwałami poczdamskimi, a 
więc zgodnego z wykonaniem szeregu warun- 
ków tam zawartych, jak demokratyzacja, de-|! 
nazyfikacja itd., wreszcie wycofanie, w ro | 
później, okupacyjnych wojsk z Niemiec i w 
ten sposób zakończenie procesu likwidowania | 
skutków wojny na terenie Niemisc. 
NIEWZRUSZONA GRANICA NA ODRZE 

I NYSIE 

Dla nas, dla Polski, dokument ten ma szcze- 
gólne znaczenie, jeżeli zważymy, że siedem 
państw ze Związkiem Radzieckim na czele w 
sposób definitywny w punkcie 4 oświadcze- 
nia określiło wyraźnie i jeszcze raz swój sto: 
sunek do naszych granic zachodnich, Ze wzglę 
du na szczególną wagę pozwolę sobie punkM 
ten w całości odczytać z tej trybuny: 

„Polityka realizowana przez mocarstwa o- 
kupacyjne w zachodnich strefach Niemiec po: 
niera niemieckie 


elementy  rewizjonistyczne. 


GS POJEGIE 


Dnią 24 czerwca 1948 r. zmarł 
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Te ostatnie prowadzą kampanię przeciwko u- 
mowom, zawartym na konferenejach w Jałcie 
i Poczdamie w sprawie demokratyzacji i demi- 
Jitaryzacji Niemięc, zobowiązań Niemiec od- 
rośnie póWetowemia strat spowodowanych 
przez agresję niemiecką i przeciwko znanym 
postanowieniom o przesiedleniu ludności nie- 


PO DRUGIE: 


Usłanowienie na określony przeciąg czat |- 


kontroli czterech mocarstw — Wielkiej Bryta- 
nii, ZSRR, Francji i Stanów Zjednoczonych 


nad ciężkim przemysłem Zagłębia Ruhry w ce| Wółenia, że odbyła się w 


ła rozwinięcia pokojowych qałęzt przemysłu 
Zagłębia Ruhry i niedopuszczenia do otlbudo- 


mieckiej, przy czym czynione są próby WYKO-| wý pofencjału wojennego Niemiec. 


rzystania tej ludności dla celów wrogich pań: 
stwom sąsiednim. 
Kampania niemieckich elementów rewizjo- 


PO TRZECIE: 


Utworzenie na mocy porozumienia między 


nistycznych wymierzona jest w szczególności! rządami Wielkiej Brytanii, ZSRR, Francji i Sta 


przeciwko polsko-niemieckiej granicy na Od- 
rze i Nysie zachodniej, którą jest granicą nie- 
zachwiańą, granicą pokoju. (Burzliwe oklaski). 
Konferencją londyńska pomija zagadnienia 
kampanii rewizjonistycznej, popieraac w ten 
sposób agresywne tendencje w reakcyjnych 
kołach niemieckich. 
SRODKI PRZECIW ZAPĘDOM 
` REWIZJONISTÓW 
W tych warunkach — powiada czwarty 
punkt oświadczenia — zosłosowanie środków, 
wymierzonych przeciwko wszełkiej działalno- 
ści rewizjonistycznej, stanowi jeden z najważ- 
niejszych warunków wzmocnienia pokoju i bez 
pieczeństwa narodów Europy”. 
Myślę, że to, w tak stanowczy sposób sfor- 
mułowane oświadczenie ośmieszy raz na za* 
wsze wszelkie bzdury. na temat rewizji na- 
szych granic zachodnich, bzdury i plotki, roz- 
myślnie fabrykowane przez mącicieli czystej 
wody. 
Analiza oświadczenia,  uchwalonego na 
Warszawskiej Konferencji ośmiu państw, wy- 
kazuje, że ma ono wszelkie dane, aby stać się 
programem wszystkich narodów  miłujących 
pokój, gdyż odrzucając przyznanie decyzjom 
konferencji londyńskiej mocy prawnej i jakie- 
gokolwiek bądź autorytetu moralnego — w 
swoim końcowym ósmym punkcie daje pozy- 
tywne rozwiązanie, właściwie wszystkich pod- 
stawowych zagadnień odnośnie Niemiec, uwa- 
żam, jź dobrze będzie, gdy i ten ósmy punkt 
w całości przytoczę Wysokiej Izbie: 
„Zgodnie z układami w Jałcie i Poczdamie 
w sprawie Niemiec, rządy ZSRR, Albanii, Buł- 
garii, Czechosłowacji, Jugosławii, Polski, Ru- 
munii j Węgier uważają za niecierpiące zwło- 
ki rozstrzygnięcie przede wszystkim następu- 
jących zagadnień: 


PO PIERWSZE: 


Przedsięwzięcie, na mocy porozumienia mię 
dzy Wielką Brytania, ZSRR, Francją i Stanami 
Zjednoczonymi środków, gwarantujących do- 
prowadzenie do końca demiliteryzacji Niemiec. 


 SMÓLSKI WIKTOR 


REFERENT PERSONĄLNY . 
Państwowych Fabryk Korfekcyjnych w Zgierzu 


Aktywista Polskiej 
wzorowy pracownik. 


Parthi Robotniczej, 


dobry, kochany kolega, 


Cześć Jego Świetlanej Pamięci 


DYREKCJA, RADY ZAKŁADOWE I PRACOWNICY 
PAŃSTWOWYCH FABRYK KONFEKCYJNYCH 


W ZGIERZU 


Dnia 24 czerwca 1948 r. zmarł po długich Í ciężkich cierpieniach, ze 
schorzeń nabytych w hitlerowskich obozach koncentracyjnych 


Tew. SMÓLSKI WIKTOR 


REFERENT PERSONALNY 
Państwowych Fabryk Konfekcyjnych w Zgierzu, przedujący aktywista PPR 


Cześć Jego pamięci 


KOMITETY FABRYCZNE PPR i PPS 
PAŃSTWOWYCH FABRYK KONFEKCYJNYCH 
OŚRODKA Nr 5 W ZGIERZU 


nów Zjednoczonych tymczasowego, demokra- 
tycznego, miłującego pokój rządu ogólnonie- 
mieckiego, skłodającego się z przedstawicieli 
demokratycznych partii i organizacji Niemiec, 
w celu uzyskania gwarancji przed wznowie- 
niem agresji niemieckiej, 

PO CZWARTE: 

Zawarcie traktatu pokojowego z Niemcami 
zgodnie z uchwcłami poczdamskimi, przy czym 
wojska okupacyjne wszystkich mocarstw by- 
łyby wyprowadzone z Niemiec w terminie 
rocznym od chwili zawarcia traktatit pokojo- 
wego. 

PO PIĄTE: 

Opracowanie środków w sprawie wykona- 
nia przez Niemcy ich zobowiązań  reparacyj= 
nych w stosunku do państw, które ucierpiały 
wskutek agresji niemieckiej”. 

Te pięć punktów zawiera program, który 
wytycza drogę dla rozwiązania problemu Niel 
miec jasno i wyraźnie, 

Przez swój udział w opracowaniu tych pie- 
ciu punktów Polska potwierdziła jeszcze raz, 
iż należy do rzędu tych krajów, klóte o poko- 
ju nie tyle mówią, ile i przede wszystkim po- 
kój len budują. W obecnej sytuacji międzyna- 
rodowej sprawa pokoju jest sprawa tak bliską 
każdemu człowiekowi, że nikt nie może mówić 
otwarcie o wojnie, Nawet najbardziej cyniczni 
podżegacze wojenni starają się swoją niecną 
działalność pokryć Irazesami o pokoju. Jednak 
że nie trudno jest odróżnić tych, których czy- 
ny potwierdzają słowa od tych, których słowa 
nie znajdują pokrycia w czynach. Na tym tle 
uchwały Konferencji Warszawskiej stają się 
drogowskazem dla wszystkich. łaknących po- 
koju. Zrozumiemy to lepiej jeszcze, jeśli przy- 
pomnimy, że w ciągu dwóch dni pracy Konfe- 
rencji Warszawskiej, tzw. „wolną prasa” na 
zachodzie Europy i w Ameryce sfabrykowała 
tysiące plotek o zadaniach naszej konierencji, 
poczynając od bzdur na temat tworzenia od- 
dzielnego państwa wschodnio-niemieckiego, a 
kończąc na rewizji naszych granic zachodnich. 
Niektórzy z uporem maniaków szukali nawet 
w Warszawie... tysiąca dyplomatów i działa- 
czy, a wśród nich nawet bardzo znanych skąd- 
inąd ministrów, 

Nie, panowie, hie o takie cele nam chodzi- 
ło. My sprawę pokoju traktujemy jako náj- 
wyższe dobro każdego człowieka, dla nas sprd 
wa pokoju nie jest sprawą kombinacji i zaku- 
lisowych targów. O tym zaś, że Konierencja 
Warszawska jest etapem w walce 6 pokój, a 
tym my mówimy chyba dość wyraźnie. (Długo- 
trwałe oklaski). 4 

W takim traktowaniu sprawy pokoju nie je- 
steśmy, jak to widać z wyników naszej kon- 
ferencji odosobnieni. Konferencja Warszaw- 
ska była naradą 8-miu państw ze Związkiem 
Radzietkim na czele. Reprezentowała ona wia 
rę w lepszą przyszłość Świata setek milionów 
obywateli tych państw. Reprezentowała rów- 


ś. tp. 


STEFAN ROSIAK 


majster firmy Fr. Wagner w Łodzi 
Po długich i ciężkich cierpieniach 


zmarł w dniu 24 czerwca 1948 r. 
W Zmarłym tracimy dobrego towa- 
rzysza į pracownika. 

Dyrekcja 
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nież — takie jest nasze głębokie przekonanie 
dążenia milłonów ludzi na całym świecie. 
W tym tkwi sila jej uchwał, to daje nam rów 
pieg jeszcze jeden powód do wyrażenia zado- 
naszej tmęczonej 
stolicy — Warszawie. 

Przy tej okazji chciałbym z tej trybuny wy- 
razić w imieniu rządu polskiego podziękawa- 
nie wszystkim uczestnikom Warszawskiej Km 
ferencii za ich życzliwy stosunek do narod 
polskiego, Szczególnie chciałbym podziękować 
wicepremierowi i ministrowt spraw zagranicz- 
nych ZSRR, panu Mołotówówi. który jak wiejo 
krotnie przed- tym, lak į na Konferencji War- 
szawskiej okazał się wypwóbowanym przyja- 
c'elem Polski, (długotrwałe oklaski). 


PRZYJAŹŃ, KTÓRA UMACNIA POKÓJ 


Nie mogę również pominąć tego faktu, że 
przybycie do Warszawy ministra Mołotowa 


stało się okazją dla zamanifestowania naszej 
ciągle pogłębiającej się przyjaźni ze Związ- 
kiem Radzieckim. Odnosi się to równieź do 
pozostałych uczestników kanierencji. Pobyt ich 
w Warszgwie pozwolł nam na stwierdzenie 
zgodności opinij w wielu sprawach, co przy= 
czyniło się również do pogłębienia przyjaźni 
z krajami przez nich reprezentowanymi, 
Przyjaźń narodu polskiego do naiodów re- 
prezenłtówanych na konferencji z marodąmi 
Związku Radzieckiego na czele znalazła rów- 
nież swój wyraz m, in. w serdecznym akcie po 
żegnania, jaki ludność naszej stolicy zgotowa- 
ła ministrowi Mołotowowi i pozostałym ucze- 
stnikom konferehcji. Za ię serdeczność War- 
szawian składam im w imieniu rządu z tej try 
buny serdeczne podziękowanie (oklaski). 
Konferencja Warszawska jeszcze faz poka- 
zała, że w polityce międzynarodowej ścierają 
s'e dwa nurty. Wyrazem jednego były uchwa- 
ły londyńskie, któte odsłoniły sprzeczności 
nie do pokonania panujące w obozie oligar- 
chii finansowej, niezdołnej organicznie dg jä- 
kichkolwiek konstruktywnych rozwiązań pro- 
blemów europejskich, a w szczególności pro- 
blemu niemieckiego, lecz zdolnej jedynie do 
egołstycznych koncepcji, które prowadzą nie- 
uehronnie do coraz większego uzależnienia ca- 
tej gospodarki wielu krajów Europy od widzi 
misję Wall-Street. 
Drugi nurt natomiast, którego wyrazem były 


uchwały Konferencji Warszawskiej, wykazał 
całą swą żywotność, która przyoblekła się 


w ciało konstruktywnego planu urządzenia po 
kojowej Europy i dalekowzrocznego Oraz kon 
sekwentnego rozwiązania problemu niemiec- 
kiego. Konferencja 8-miu państw europejskich 
wykazała jednocześnie, iż nic nte może za-. 
chwiać siły i wali setek milionów walnych 
ludzi w ich dążeniu do utrwalenia pokoju 
i postępu. | PE 
Jestem: przekonany, że wysoki Sejm i ozły: 
naród polski tak jak dotychczas i nadal be-- 
dzie popierał wysiłki rządu, zmierzające do 
ugruntowania bezpieczeństwa Polski | pokoju 
w Europie. (długotrwałe i bvrzliwe owacja). 


Dnia 27 czerwca br. o godz. 12-ej w 
południe na Cmentarzu Żydowekim 


odbędzie się odsłonięcie pomnika 


Tow. 


Baumac Poli 


byłej partyzantki Oddz. „Naprzód” 
o czym zawiadamiają 
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— Mam skłonność do otyłości! — ze złoś- 


cią powtórzył Heidel, wciąż waląc pięści: we 
włąsny brzuch — to „a łagodne określenie, 
mój drogi. Oświadczam wam uroczyście, że 
ten bydlak — zawołał z emfazą, wskazując 
palcem na nieszczęsny brzuch — jest nie tyl- 
Fo moim nieszczęściem, ale jestgjwnież zmo- 
re całego naszego wywiadu. Co mówię, wy- 
wiadu, całej Trzeciej Rzeszy. Przeszkadza mi 
myśleć, nie pozwala siupłać należycie uwa- 
gi wciąż żąda, abym pakował do jego bez- 
dennej przepaści całe pokłady różnych sma- 
kołyków... To dzika bestia i bydlak jakich 
mało... Gdyby nie tė: mój brzuch, to spra- 
wy naszego wywiadu przybrały by zupełnie 
inny obrót, wszak dobrze mnie znacie, Speie- 
rze, 


Amosow wolał nie przerywać tych intym= 


fejów w y 
SN EMECKIEG O 


gle Heidel sam zmienił temat rozmowy i za- 
rytał Amosowa, jak sobie wyobraża swoją 
dalszą pracę po wkroczeniu Niemców do Za- 
reczańska, , * 

— Panie Obersturmbahnfiihrerze — powie- 
dział służcowo i oficjalnie Amosow — je- 
stem przyzwyczajony do wykonywania rozka- 
zów. Czekam na pańskie rozporządzenia od- 
nośne mojej osoby. 

—  Rozumujecie rzeczowo, jak wypada kar- 
nemu agentowi i oficerowi armii niemieckiej 
— z zadowoleniem stwierdził Heidel po wy- 
siuchaniu oświadczenia Amosowa. — Ale pra- 
gnął bym usłyszeć, jak wyobrażacie sobie 
swoje przyszłe zadanie i gdzie chcecie pra- 
cewać? i 

Amosow powiórzył Heidlowi to, co uprzed- 
nio powiedział. generałowi. Prosił, by Heidel 


nych” zwierzeń Obestwinbahnfihrera. Ale na- inie pozostawiał go w Zareczańsku, lecz prze- 


rzucił na jakiś inny odcinek pracy. 


Gruby Obersturmbahniiihrer uważnie wy- 
słuchał wywodów  Amosowa i nagle 
spoważniał Stał się małomówny, powściągli- 
wy w słowach. Nawet twarz jego przybrała 
zupełnie inny wyraz. W ciągu kilku sekund 
zmienił się nie do poznania. Zamiast jowial- 
nego i krzykliwego grubasa o wulgarnych 
nieco manierach przed Amosowem siedział 
skupiony i poważny wyższy urzędnik wywia- 
du niemieckiego o malanej „lecz zagadkowej 
i zastygłej w bezruchu twarzy, Spojrzał ba- 
dawczo na Amosowa i powiedział spokojnie: 

— Mam wrażenie, że najlepiej będzie, jeśli 
na razie zostaniecie przy mnie. Wykorzystam 
was we właściwym kierunku. Obecnie stoję 
na czele naszego wywiadu, działającego na 
froncie wschodnim. W Zareczańsku pozostanę 
jeszcze do juftra, a o świcie zabiorę was że So- 
ba do Mińska. Tam sie znajduje obecnie nasz 
sztab. Prawdę mówiąc, mam pewne plany, 
w których wy, Speierze, odegracie nie małą 
rolę. Biorę pod uwagę przede wszystkim wa- 
sze trzydziestoletnie doświadczenie oraz zna- 
jamość stosunków rosyjskich: Ale przed tym 
musicie opowiedzieć mi kilką szczegółów o 
swoim życiu, interesuje mnie, co porabfa wa- 
sza żona? Chyba pamiętacie, że byłem świad- 
kiem na waszym ślubie? 

I tu dopiero Amosow zrozumiał, jak w tru- 


dnej sytuacji się znalazł, Za mało wiedział 
6 tym okresie życia Szatapowa, o którym 
właśnie wspomniał ten tajemniczy Heidel. 
A, więc istotnie Obersturmbahnfihrer blisko 
stykał się z Hansem Speierem i nawet ode- 
grał pewną rolę w intymnym życiu starego 
szpiega. Amosow zrozumiał, iż tu może łatwo 
się zdradzić i postańow.ł w duchu jak .iajprę- 
dzej zniknąć Heidlowi z oczu. Dlatego właś- 
nie zaniepokojły go inscno słowa Obersturm- 
bahnfithrera odnośnie jakichś tajemniczych 
plańów na najbliższą przyszłość, w których 
on, Amosów, miał odegrać główną rolę 


RV. 
Decyzja zapadła. 

Tego dnia Amosow nie wrócił do domu. 
W zacisznym gabinecie, w którym, korzysta- 
jące z uprzejmości generała, urzędówał Hei- 
del — odbyła się krótka i decydująca tozmo- 
wa. Siedząc przy biurku, Obersturmbahn- 
führer wyciągnał z olbrzymiej teczki plikę 
papierów, rozłożył je przed sobą i nie Spusz- 
czając oka z Amosowa, nagle zapytał: 

— Jak Sądzicie, Speierze, po co zaprosiłem 
was na krótką pogadankę? 

I nie czekając na odpowiedź zaskoczonego 
tym pytaniem Amosawa, Heidel ciągnął da- 
lej: 43 


park 


| 
| 


EJ > 


ł krajem morskim 


= Ziemie Odzyskane fundamestem naszego bytu 


"Przez zagospodarowanie Wybrzeża siajemy sie pełnowartościowym narodem świata 


Szczecin portem tranzytowym dla Czechosło-; ków do budowy pierwszych jednostek mor- 


Żemie Odzyskane to jedna trzecia teryto- 
rium Rzeczypospolitej, jedna czwarta jej 
łudności, 98 procent produkcji węgla brunat- 
mego, 15 proc. produkcji wagonów, 70 proc, 
pred. margaryny, 60 procent produkcji apa- 
pstów rądiowych, jedna trzecia produkcji wę- 
gia, jedna czwarta ogólnej wytwórczości prze- 
mysłowej i połowa naszych linii kolejowych. | 
Granica zachodnia Ziem Odzyskanych, pro- 
sta jak strzała linia Odry—Nisy, na długość 
wystrzału armatniego odległa od Berlina, 
wspar.a o bastion czeski stanowi mocne opar- 
„gie przeciwko jakimkołwiek zakasom niemiec 
kim bliższej lub dalszej przyszłości, 

Nie mniej doniosłe znaczenie dla rozwoju 
gospodarczego i polifycznego naszego kraju 
posiada nasz rozszerzony dostęp da morza. I 
ten aspekt znaczenia Ziem Odzyskanych dla 
Polski jest może jeszcze tu i ówdzie nie doce- 
piany. 

Przed wojną łączył nas z morzami i oceana 
mi świata waziutki pas, zwany pogardliwie 
przez Niemców „korytarzem pomorskim“, W 
dodatku pas ten o szerokości kilkudziesięciu 
kilometrów, ściśnięty był z obu stron teryto- 
riami niemieckimi. 

Obecnie rozciąga Się nasza granica morska 
ma przestrzeni 497 klm. co stanowi 14 procent 
ogólnej długości naszych granic. 

Wzdłuż tej ogromnej przestrzeni mamy w 
swoim niepodzielnym posiadaniu również por 
ty w Gdańsku Szczecinie, nie mówiąc o por 
tach mniejszego kalibru Elblągn, Kołobrzegu, 
Estce, Darłowie { innych, 

Porty te znajdowały się jeszcze w roku 1945 
w stanie zupełnego zniszczenia, ale dzięki 
gromnym wysiłkom i wytężonej pracy zbu- 

zone przez działania wojenne nabrzeża, fa- 

;chrony, składy i magazyny portowe, mośy, 

Anie kolejowe oraz urządzenia przeładunko- 

we zostały już w dużym stopniu edremonto- 
wane lub odbudowane, 

Gdańsk i Gdynia, nie oddzielone już od sie 
bie granicą, stanowią obecnie jeden zespół por 
towy, kfóry już dziś pod względem przeładun. 
ku zajmuje pierwsze miejsce na morzu Bał- 
tyckim, i trzecie miejsce po Londynie i Ant- 
werpii w Europie. 

N ie mniejsze sukcesy mamy do zanolowa- 

nia w Szezecinie. 

Miliardy złotych, zainwestowane przez pań- 
stwo w rejonie szczecińskim, dają już swe re- 
zultaty. Odbudowa zniszczonych urządzeń i 
magazynów pozwala z miesiąca na miesiąc na 
wzrost przeładunków. 

Port szczeciński ma przed sobą olbrzymie 
perspektywy rozwoju, Położony jest u ujścia 
Qdry, która po usunięciu leżących jeszcze na 
jej dnie wraków i elementów, pochodzących 
ze zwalonych mostów bedzie znowu rzeką 

oławną na całej niemal swej długości. W 
„en sposób węgiel śląski możemy transporto- 
wać prosto do Szczecina, a rudę szwedzką do 
nut drogą wodną, znacznie tańszą od przewo- 
zu kolejowego. Już w roku przyszłym chce- 
my wywieźć przez Szczecin 5,5 miliona ton 
węgla, co przewyższy przedwojenne obroty 
portu szczecińskiego. 

"Niezależnie od tego Sanie się już wkrótce 


wacji, zastępując w ten sposób z jednej strony 
porty niemieckie, a z drugiej śródziemnomor- 
skie. © 

Wydzielenie w Szczecinie czeskiej strefy 
wolnocłowej przyśpieszy znacznie rozwój por- 
tu i miasta, a jednocześnie przyczyni się de 
dalszego zacieśnienia naszych stosunków Kgo- 
spodarczych z Czechosłowacją i innymi kra- 
jami, sąsiadującymi z nami z południa i pół- 
nocy. 

Dla obsłużenia tak wielkiego wybrze- 
ża i tak ogromnego handlu zagraniczne- 
ge brak nam jeszcze odpowiednio rozbudowa- 
nej floty handlowej. Budowa floty wymaga 
znacznych sum i specjalnego przemysłu, a 
przede wszyskim wielu lat pracy į odpowied= 
nio wyszkolonych kadr. Dotychczas w histo- 
rii nigdy nie posiadaliśmy dostatecznie wiel- 
kiej marynarki handlowej (podobnie zresz- 
tą, jak wojennej) ale i pod tym względem 
sytuacja się poprawia. Przemysł stoczniowy 
rozwija się i udoskonala. Już przeszedł on od 
remontu wydobywanych z dna morskiego wra 


skich. Zresztą drogą rewindykacji, reparacji 
wojennych oraz drogą zakupów zwiększyliś- 
my już stan posiadania naszej floty handlo- 
wej znacznie powyżej ilości przedwojennej. 
Bandera naszych handlowców pojawia się co 
raz częściej w portach całego świata pod 
wszystkimi szerokościamii i długościami ge- 
ograficznymi. 

ozwija się również rybołówstwo morskie, 

które nie ogranicza się już do połowów 
przybrzeżnych. Rybacy nąsi coraz częściej 
udają się na reisy dalekomorskie. 

500 klm. posiadanego wybrzeża zmienia ra- 
dykalnie stosunek narodu polskiego do morza 
i do problemów morskich, zmienia również 
w pewnym stopniu nawet strukturę społecz- 
ną j zawodową naszego społeczeństwa, powo- 
łując do życia i rozwijając nowe zawody, o 
których dawniej Polak marzyć nie śmiał, czy- 
niąc z nas naród naprawdę nowoczesny posia 
dający prawo i możliwości wspólnego startu 
z innymi przodujacymi narodami, 

LEM. 


Jedność działania PPR i PPS 


ma wyższych uczelniach 


Dna 8 czerwca odbyła się w Warszawie 
ogólnokrajowa konferencja szóstek porozu- 
miewawczych organizacji pracowników nau- 
kowych <złonków PPR i PPS. Celem konfe- 
rencji było podsumowanie dotychczasowych 
rezultatów pracy organizacji PPR i PPS na 
wyższych uczeln ach oraz wytyczenie planów 
dalszej pracy przygotowującej jedność orqga- 
niczną partil robotniczych na odcinku wyż- 
szych uczelni. 


Referaty programowe wygłosili tow. tow. 
Lange i Barcikowski. Po sprawozdaniu przed- 
stawicieli poszczególnych środowisk wywią- 
zała się ożywiona dyskusja. W wyniku konfe- 
rencji powz'ęto uchwały, zmierzające do dal- 
szego zacieśnienia współpracy organizacji 
PPR i PPS na wyższych uczelniach oroz Szcze- 
gólny nacisk położono na rozwinięcie szero- 
kiej aktywności Komitetów  Koordynacy jnych 
Pracowników Naukowych — Demokratów. 


Kącik dla filatelistów 


Nie jestem osobiście zwolennikiem manit 


zbierania znaczków pocztowych, uważam ją 
nawet za tzw. ideefiks, tym niemniej, nie po~ 
wiem, abym był tak zupełnie od tilatelistyki 
oderwany. Przyjaciela mam bowiem, Kazia, 
a ten mi znaczkomanią ciągle głowę zawraca. 

— Wiesz co — oświadczył np. niedawno — 
Amerykanie bardzo się Niemcami opiekują 

— Amerykę ześ odkrył — przerwałem, t+ 
śmiechając się ironicznie, — O tym przecież 
każde dziecko wie, 

— Owszem, — zgodził się Kazio — ale nie 
tylko żadne dziecko, lecz i nie jeden dórostży 
nie ma pojęcia, czym się zakończyła ankieta 
władz amerykańskich w Bizonii w sprawie 
pism wydawanych przez gen. Clay'a dla Nieme 
ców, i 

— Wielkim triumfem filetelistyki! — zawo» 
łał Kazio. — Na pytanie, co się im najbardziej 
podoba w prasie bizońskiej, większość czytel- 
ników odpowiedziała, że kącik dla filatelistówł 
Rozumiesz? 

— Rozumiem — odparłem. — Nawet mógł 
bym rzec, dlaczego. 

— Dla mnie ło też jasne — zauważył mój 
przyjaciel. — Po prostu wszystkie wiadomości 
w gazetach niemieckich są widać głupie i nud- 
ne, a kącik filatelistyczny ciekawy 1 interest 
iey. $ 
A Hm, pewnie, że jest interesujący, To 
jest znane choćby z historii, jaka miała. miej+ 
sce w Linzu, HE” 

— W Linzu? — zapytał zdziwiony Kazio, 

— Tak, — roześmiałem się — tam właśnie 
także stwierdzono znaczne zainteresowanie 
znaczkami. Wszyscy b. SS, SD ł SA nic tylko 
filatelistyce zaczęli się pośwłęcać. Stowarzy» 
szenie nawet założyli pod protektoratem władz 
amerykańskich, 

— Co ty powiesz? — zaintrygował się Ka: 
zio. — Znaczy się, znaczki musiały być chyba 
okazowe! 

— Tak jest. Same okazy na znaczkach były 
Hiller, Mussolini 1 Franco... 

Tu przerwałem, gdyż Kazlowi, który jest 
człowiekiem przyzwoitym, jakby się czegoś 
wstyd zrobiło. Prawdopodobnie — w imienlzę 
znieważonej fiłatelistyki. E. Tam, 


Sprzedaż węgla bez ograniczeń 


Jednolite ceny w całym kraju 


Jak silẹ dowiadujemy w Centrali Zbytu | glowa będzie udzielała osobnych przydziałów 


Produktów Przemysłu Węglowego, w roku 
bieżącym ulegnie zasadniczym zmianom roz- 
dział węgla na zapotrzebowanie rynku we- 
wnętrznego. 


Przede wszystkim, co napewno ucieszy 
wszys.kich naszych czytelników, węgiel będzie 
można otrzymywać po ustalonej cenie bez kar 
tek. Cena węgla w calym kraju będzie jdna- 
kowa, dzięki obliczeniu średniej ceny prze- 
wozu węgla z kopalń do wszystkich miast 
Polski. Zapobiegnie to spekulacji w handlu 
węglem. j 


Cena węgła w detalu ustalona została dla 
ilości poniżej 1 fony— 4 tys. zł, powyżej 1 
tony — 3200 zł Cena koksu drobnicowego — 
poniżej 1 tony — wynosi 4560 zł, powyżej — 
3740 zł, 


Już od 1 lipca br. obowiązują podane ceny. 
Poza tym dla insty.ucji państwowych, sa- 
morządowych i spółdzielczych, Centrala Wę- 


węgla na specjalne podania tych instytucji 
w cenie 2 tysiące zł za tonę, a koks w cenie 
2440 zł. 

Zmiesienie ograniczeń w nabywaniu wę- 


+ 


gla jest prawdziwym dobrodziejstwem dla 
mas pracujących. Spowodowane zostało to 
tym, że węglą mamy pod dostatkiem, nie ma 
więc potrzeby, by wchodził on w poczet ar+ 
tykułów reglamentowanych (m.) 


Nowe książ 


Asnyk Adam — Wybór poezji (Biblioteka 
Pisarzy Polskich i Qbcych Nr 34 pod red. K. 
Budzyka) Opracowała Janina Rosnowska, 
str, 170 plus XXVI, zł 180. 

Dwa nùrty w międzynarodowym ruchu ro- 
botniezym (Biblioteka Szkolenia Partyjnego 
Nr 2), str. 24, zł 20. 

Gospodarka Polski Ludowej i drogi jej roz 
woju (Biblioteka Szkolenia Partyjnego Nr 9), 
str. 24, zł 20. i 

_ Goszczyński S.. Berwiński R, — Wybór 
pism rewolucyjnych (Biblioteka Pisarzy Pol- 
skich i Obcych Nr 33 pod red. K. Budzyka). 
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Jak powracaliśmy nad Polskie Morze 


Przebeg walk o Kołobrzeg 


Nie wszyscy wiedzą, ile trudu i ofiar kosz- 
towzła wyrzucenie uporczywie broniących się 
Niemców z pramarego polskiego miasta i por- 
fu -e Kołobrzegu. 

Dziś życie w Kołobrzegu płynie normal- 
nym trybem wre praca w porcie, czynne są 
urzędy I szkoły, a nad portem widoczna z da- 
leka — lopoce polska flaga. 

Sięgnijmy jednak w niedaleką przeszłość, 
kiedy to I Armia Odrodzonego Wojska Pol- 
skiezo pod dowództwem gen. broni Popław- 
skiego po przełamaniu oporu niemieckiego 
w rejonie Wielkiego Żabna przeszła do po- 
ścigu w kierunku Kołobrzegą į ujścia Odry 

Niemcy pod naciskiem Armii Radzieckiej 
i I Armij Pólskej rozpoczęli odwrót na Ko- 
łobrzeg, mając nadzieję wycofania drogą mor 
Ską swóżch oddziałów, sprzętu wojennego i 
lugności cywilnej. 


TWIERDZA KOŁOBRZEG 

Dziś jeszcze ślady walk świadczą o tym, 
że Niemcy dobrze przygotowali miasto do o- 
brony, gromadząc załogę, liczącą okoła 14 ty- 
siecy ludzi, wyposażoną w artylerię i broń 
pancerną. Ludność cywilną zapędzóno do 
prac fortyfikacyjnych. na otwartym morzu, 
Błały okręty wojenne gotowe w każaej chwili 
do akci. 


Nieprzyjaciel zbudował trzy linie obrony: 
pierwsza ciągnęła się skrajem przedmieść, dru 
ga wzdłuż kanału, następnie przez miasto do 
morza, trzecia — wzdłuż Prośnicy i tóru ko- 
lejowego również opierała się o morze. 

Budynki przystosowano do obrony; zaba- 
rykadowano ulice, których skrzyżowań bro- 
niły czołgi i działa; artyleria przeciwlotnicza 
stała na placach gotowa do obrony przed sa- 
molotami i do walki naziemnej. 


10 DNI CIĘŻKICH WALK. 

Do przełamąnia tak zorganizowanej obro- 
ny i zdobycja twierdzy Kołobrzegu, d-ca 
I Armii W.P. gen. Popławski przeznaczył po- 
czątkowo dwie dywizje — 3 į 6<%ą, bowiem 
pozostałe dywizje (1 — 2) miały za zadanie 
oczyszczając teren od rozbitych grup niemiec- 
kich, dojść do morza na odcinku od Dźwirzy- 
na do Stępniqy, dywizja zaś 4-ta pozostawała 
w odwodzie d-cy Armii. 

6 dyw, złuzowawszy oddziały pancerne Ar- 
mii Czerwonej na zachód od Kołobrzegu, ran- 
kiem 8 marca przystąpiła do natarcia na mia 
sto od zachodu. 

Niemcy bronili się zaciekle. W tymże 
dniu 6 dyw. została zatrzymana silnym ogniem 
na zachodnich przedmięściach miasta—3 dyw, 
po przerwaniu się przez Prośnicę rozpoczęła 


natarcie na południowo wschodnie przedmie- 
ście miasta. : 

Wśród -bardzo ciężkich walk w okresie od 
8 do 12 marca dywizje posuwały się krok 
za krokiem naprzód, okalając Kołobrzeg, od 
zachodu i południowego wschodu. 

W dniu 12 marca opanowały zewnętrzny 
pierścień obrony i zajęły przedmieście Koło- 
brzegu, podchodząc do drugiej linii obrony 
niemieckiej. 

W dniu 13 marca dowódca Armii wMlząc 
wysiłki 3-ej i 6-ej dyw. piech. į. zaciekłą o- 
bronę niemiecką — wprowadził do walki od- 
wodową 4 d. p. z zadaniem uderzenia wzdłuż 
wybrzeża morskiego od wschodu į zdobycia 
portu, 

W dniu 14 marca pod silną osłoną artyle- 
tii wszystkie dywizje polskie ruszyły do sztur 
mu. Niemcy stawili rozpaczliwy opór, każdy 
dom, każda ulica į pląc naszpikowany był ar- 
tylerią pncerną j strzelcami wyborowymi. 

Po dwudniowych ciężkich walkach ulicz- 
nych, Niemcy ponosząc wielkie straty od na- 
szej artylerii strzelającej na wprost, wyco- 
fali się na ostatnią linię obrony. 

Po zaciekłej walce w nocy z 17-18 mar- 
ca, zdobywając krwawo dom po domu, ulicz- 
kę po uliczce o godz, 4,30 dywizje polskie 
wyszły na morze, oczyszczając całe miasto i 
port w Kołobrzegu. 

Walkę o Kołobrzeg zaliczyć można do naj- 
krwawszych į najcięższych walk w historii 
walk I Armii W.P, 

Mir. Dubert Janusz 


Ki „Książki“ 
„Książki 
Opracowała Natalia Obrębska, str, 68 plug 
XXIV, zł 100. 

Klasa robotnicza Polski awangardą w walw 
ee a niepodległość j wyzwolenie snołęcznś 
(Biblioteka Szkolenia Partyjnego Nr 1), str. 24, 
zł 20. 

Konopnicka Maria — Miłoslerdzie gminy; 
sztuka w I akcie. Udramatyzował A. Nowa4 
czyński. Wstęp Z. Łuczek-Hoffmanowej (Bis 
blioteczka Świetlicowa KCZZ Nr 4), str. 56, 
zł 100. 

Kott Jan — O „Lalce* Rolesława Proeza, 
str, 104, zł 180. 

London Jack — Martin Eden, powieść, str. 
390, zł 400. Okładkę projektował S, Bernas 
ciński. * 

Larsen Egon — Ujarzmienie piorunów (cz. 
3 cyklu „Pochód wynalazców”). Biblioteką 
Popularno-Naukowa Nr 16. Tłumaczył 54 
Domański, str, 70, zł 80 

Larsen Egon — Władcy morza (cz. 4 cyktu 
„Pochód wynalazców“), Biblioteka Populąrno« 
Naukowa Nr 17. Tłumaczył St. Domański, ptm 
42, zł 50. ; j 

Larsen Egon — Czarodziej z Menlo Part 
(cz. 5 eyklu „Pochód wynalazców). Bibligtek3 
Popularno-Naukowa Nr 18. Tłumaczył St 
Domański, str, 4, zł 60. 

Lofing Hugh — Opera doktora Dofittle, 
powieść dla młodzieży, str. 244, zł 350, Przes 
kład Janiny Mortkowiczowej. Ilustracje als 
tora. Okładka T. Roszkowskiej, 
| Prus Bolesław — Nawrócony (Biblioteczka 
świeflicowa KCZZ Nr 5). -Sztuka w 3 odsłos 
nach, Udramatyzował Wł. Smólski. Wstęp T, 
Wojeńskiego, str. 50, zł 100. 

Werfel Roman — Co się stało w Czechasłoe 
wacji? (Z zagadnień międzynarodowych), Str, 
64, zł 80, 

Zabłocki Bernard — Czynnik dyłazyjny 4 

jego znaczenie w medycynie, str. 60, zł 100. 
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achodnie granice Polski — granice niezachwiane — granice- pokoju 
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i rocfaw tetni pra cą 


Wystawa Ziem Odzyskanych rośnie w oczach 


Inż 190 zagranicznych wycieczek znow edziało swój przy azd 


Z trudem trafiamy znów na tereny A. —| granicznych wycieczek — informuje nas Dy 


(Od własnego korespontienta „Głosu”) 
WROCŁAW — w czerwen. 

Dopiero kilka dni temu byłem na tereiie 
budującej się w zdumiewającym tempie Wy: 
sławy Ziem Odzyskanych. Gdy-przybywam 
dziś ponownie, nie mogę wprost uwierzyć ©- 
czom na widok posłępu dalszych prac. 

Poznikały różne pomocnicze kvastrukcje 
pomaściki i stosy belek. Nawet kurzu  ięst 
mniej. — Pawilon Ciężkiego Przemysłu z przy: 
ległą do niego halą, wyglądającą, jak wislka 
weranda, dekoracyjny i zgrabny, zdaje się 07 
czekiwać gości, 

Monumentalne balkony, pódparte kolumna- 
mi, olsniewają bielą. Dopiero teraz, po wy- 
kończeniu, widoczne jest całe piękno archiłek: 
tury: - 

Dyrekcja wystawy podkreśla, że takie tem- 
po wykonania budowy, uzyskano dzięki wysił- 
kóm przodowników pracy. Ale nie mniej nA: 
leżałoby podziwiać iście blyskawiczną szyb 
kość przygotowania planów, zarówno całości 
(wraz ze wszystkimi atrakcjami, jak ścena 
wodna, szklana wieża, globus, mała kopalnia 
i wipe innych), jak też i architektonicznych 
płanów poszczególnych konstrukcji. To' już 
jest zasługa naszych techników i artystów, 

Bo na wysiawie sztuka będzie grała nieno- 
ślednią rolę. Zwracają uwagę liczne rzeżby. 
przy. których pracują wśród kurzu, desek i od: 
łamków — sami twórcy, nie raz wykonywują 
własnoręcznie zwykłą, stolarską robotę, byle 
tylko zyskać na czasie. - 

Prawdziwym dziełem sztuki będzie nawai 
ciemna Halą Zniszczeń. Poszczególne ekspona: 
ty będą widoczne dzięki własnemu oświetie. 
niu, Posrodku stać będzie posąg, symbolizu- 
RCY ogrom zniszczeń, dokonanych przez oku- 
panią w Polsce. 

Dużą rolę na wystawie odgrywać będzie 
barwa; tąk np. Hala Żeglugi cała utrzymana 
będzie w tonie niebieskim, przy zastosowaniu 
efektów, wodnych i szklanych. 

O ile na terenie -A można się jako tako ro- 
zeznąć, o tyle na terenie B gubimy się nątych 
miast. Na tym nieomal pustym jeszcze nieda- 
wno placu powyrastąły sterty materiału budo 
wlaneqo, budynki, wieżyczki. 


Przy wyjściu 
montujący się symbol Wystawy — gotowe tuż 
łuki, świecące złotawo prostym, surowym 
drzewem, oraz czerwoną podstawę iglicy. 


„Już zaańonsowano przyjazd około stu ze bewoją wymowę, 


rzucamy jeszcze raz okiem he rekcja. — Będą w niemal 


wszystkie narody 
świata”. 3 

Będą nasi przyjaciele i wrogowie. — T àla 
jednych, i dla drugich Wystawa będzie miata 
(£1) 


Dzieci z mieiskich przedszkoli 


dobrze się czują na 

Dzieci-z miejskich przedszkoli w Łodzi wy- 
jechały na lato do miejscowości Kluki koło 
Bełchatowa. W tej pięknej, lesistej miejsco- 
wości dzieci przebywają w budynku Państwo= 
wej Szkoły Rolniczej, mieszczącej się w du- 
żym parku. Otrzymują one 5 razy dziennie 
wyżywienie, wyglądają zdrowo, są opalone i 
przy dabrym apetycie. 

Nadzór nad całością kolonii ma ob. Irena 
Wentiland — długoletnia rutynowana kierow- 
niczka VIII Miejskiego Przedszkola w Łodzi. 
Dzieci otoczone 54 troskliwą opieką i rodzice, 
którzy oddali je na kolonię do miejscowości 
Kluki, mogą być spokojni o swe pociechy, 


letin ch wywczasach 
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Tyłsa za okazaniem legitymacji 
związkowej 

Takie zatrzeżenie obowiązuje kupulącychą 
m. innymi w Centrali Tekstylnel, skien Nr 2 
13. C'ekawi wobec tego bylibyśmy, do ja- 
kiego związku należy paczka klientów, ob- 
stawiających codziennie w-w sklepy? 

Na mieście mówią, że tu chodzi © prred- 
stawicieli związku zawodowego spękulan - 
łów. 


Ghemar l ; 

Rzecz nie polega na błędnej pisowni, 
gdyż „Chemar* w tym wypadku nie ma nia 
wspólnego z „wieszczem'* emigracji łomiyń- 
skiej — Hemarem. Chodzi tutaj — natomiast 
o „skrół' pralnitzw. chemicznej na Kiliń- 
skiego. Skrót zresztą oryginalny, choć, nin 
stety, mniej zrozumiały, niż taki powiedzmy 
„Polruch*, „Rybkoł*, lub „Krój Druh* ikur- 
towa sprzedaż królików). t 
Łodzianin 


PODZIĘKOWANIE 
Słuchacze I grupy III kursu Przygotowaw= 
czego na Wyższe Uczelnie składają podzią= 
kowanie prof. Franciszkowi Sadowskiemu oraz 
pozostałemu gronu nauczycielskiemu za cało- 
roczną żmudną pracę i serdeczny stosunek do 
młodzieży robotniczej. f 


I grupa 
HI Kursu Przygot, na Wyższe Uczelnie 
w Łodzi " 
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Najlepsze formy współzawodnictwa 


Głos w naszej dyskusji 


Stworzenie jakiejś jednolitej recepty, któ- | 


raby określała warunki współzawodnictwa dla 


przemysłu włókienniczego jest rzeczą prawie 


niemożliwą. Ý 
Musi .ono być. dostosowane do warunków 
lokdlnych każdego przedsiębiorstwa, tym nie- 


mniej pewne formy nie tylko można, ale na- 


leży stworzyć. 


Rozpoczgta w różnych fabrykach na: szeroką 
skalę akcja na pewno wykaże po jakimś czę- 
sie, która ze stworzonych metod będzie naj- 
bardziej właściwa. 

W przędzalniach natomiast najodpowied- 
niejsze będzie współzawodniciwo zespołowe. 
~ Bla obciągaczek — brygady jednej zmia- 
ny z brygadami drugiej zmiany, dła prządek 


Uroczystości końca roku w szkołach łódzkicy 


Na popisach ujawniaję się talenty 


Otoczmy je opieką i pomoca 


W dniu wczórajszym zakończył się rok 
szkolny — trzeci, pełny rók szkolny w Odro- 
dzonej Polsce Ludowej. 

Nie było takiej uczelni, w której dziatwa 
nie urządziłaby artystycznych występów, obra 
zujących dorobek polskiego szkolnictwa na 
polu szerzenia kultury. Na te uroczyste aka- 
demie szkolne przybyli w roku b'eżącym rów- 
nież praedstawiciele Wojska Palskiego, dając 
tym dowód zbratania Wojska ze Szkołą. W 
uroczystościach brały również udział orkie- 
stry wojskowe, które wystąpiły przed dziatwą 
z koncertami. 

Te występy artystyczne dziatwy naszej — 
były równocześnie popisem ich  utalentowa- 
ńych młodych chłopców i dziewcząt, którzy 
mogliby móże zostać kiedyś chlubą narodu — 
gdyby okazać Im więcej zainteresowania ze 
strony odpowiednich czynników, 


Czy nie byłoby wskazane, by przynajmniej, 


raz w-roku przedstawiciele Ministerstwa Kul- 
tury | Sztuk; — przybywali obserwować wy- 
stepy naszych młodocianych artystów, by fa- 
chowcy — dawali ocenę talentom naszej mło- 
dzieży?. 

Otn w dniu wczorajszym zaproszono inas 
do jednej ze szkół łódzkich, do XT Gimnazjum 
— gdżie wystąpił nadzwyczaj 
młody pianista, Miłosz Magun. u 

Chłopiec — s'erota, przygarnięty przez 
szkołę — okazał się fenomenem muzycznym. 
W krótkim czasie opanował, naprawdę mi- 


strzowsko, fortepian Í oto wczoraj odtworzył 


przed. słuchaczami; kilka arcydzieł Szopena z 
„Polonezem »As-dur" i „Sonatą Rewolucyjną' 
na czele: 


utalentowany: 


Dziś — zaopiekowałą stę nim szkoła, Ma- 
gin poszedł do Konserwatorium — ale los jego 
ne powinien zależeć tylko od dobrego Serca 
kilku ludzi, którzy sami żyją w ciężkich wa- 


"A iluż jeszcze takich naprawdę  uzdolnio- 
nych MORO czeka może na pomoc? ` 

Nie wólno pozwolić marnować się talen- 
tom. Trzeba im pomóc, a pomoc ta opłaci 


runksch. Trzeba, żaby się nim — sierotą —| się tysiąckrotnie. 


zaopiekowało nasze robotn'cze miasto. 


H. Rud. 


Na ryn 


Jarzyny i owoce tanieją i 


W ubiegłym tygodniu na rynkach | w skłe: w tym roku dużą podaż wczesnych. jarzyn } o- 


pach łódzkich zaznaczyła się stabilizacja cen 
artykułów pierwszej polrzeby, Nieznaczna 


|uwyżka cen jaj spowodowana jest zmniejszo- 


ną ich podażą. 

W związku z obfitym zaopatrzeniem w zbo- 
że staniał chleb biały i mąka żytnia o 3 proc. 
Przyczyniła się też do tego ysiematyczna 
kontrola cen. 

Staniało również mleko o 1 procent. Mamy 


woców, W porównaniu z tygodniem- poprzed- 
nim staniały one o 20—30 procent i wykazują 
dalszą tendencję zniżkową, 

Ceny mięsa i tłuszczu utrzymują się na do- 
tychiczasowym poziomie. 

Jeśli chodzi o artykuły przemysłowe, to ce- 
ny ich stabilizują się: wełna 100-procentowa 
ze względu na dużą podaż — wykazuje ten- 
dencję zniżkową. (m.) ` 


natomiast ' grupy maszyn © jednakowych, 
względnie zbliżonych do siebie cechach, Wy= 
obrażam sobie, że bowstać mogą współżawod- 
niczące zespoły — brygady z przodownikami 
pracy — brygadierami ną czele. A 

Błędnym wydaje mi się stosowanie ' jako 
miernika osiągnięć sprzed kilku miesięcy, 
przecież na osiągane wyniki wpływa wiele 
czynników, które mogą się w różnych okre» 
sach zmieniać. d 

Główny nacisk musi być położony na sprą= 
wę jakości i właściwego stosunku człowieka 
do pracy. 

W tkałni błędy te są bardziej widoczne 
iłatwo jest określić kto ponosi winę za złą 
jakość tkaniny, w przędzalni trudniej jest to 


[ustalić i dlatego należy przy współzawodnia 


ciwie położyć. szczególny, nacisk naporządek 
i właściwe (wykonywanie poszczególnych 
funkcji, 

Jest rzeczą słuszną, aby nie tylko pásy“ 
brały udział we współzawodnictwie, ale trze- 
ba stwarzać dla poszczególnych ludzi jedna= 
kowe możliwości. 

Np. we współzawodnictwie indywidualnym 
— hie maże ktoś, kło notorycznie wykonywue 
je 170 proc. normy wyzwać nowicjusza, ale 
mogą ze sobą współzawadniczyć tacy właśnie 
dwaj nowicjusze. 

Pragnę zaznaczyć, ża nie Dyrekcja, ant 
kierownicy, ale sami rohotnicy winni ga po- 
średnictwem Rad Zakładowych Wszystkie te 
rzeczy organizować. 

Nagrody dla współzawodniczących są beze 
sprzecznte rzeczą ważną, ale nie najważniej= 
szą. Majstrowie tu Gevera już gd roku współe 
sawodniczą z sobą i wcale nie pytali o nae 
grody. 

Nagroda rzecz przyjemną, 
spełnionego obowiązku 
sze, 


ale poczucia 
jeszcze przyjemniej< 
Majster przędzalni 


Działalność Bratnei Pomocy słudentów Politechniki Łódzkiej 


W okresie rozpoczęcia przyjmowania zapi- 
sów na Uczelnie Wyższe warto zaznajomić 
przyszłych studentów, z jakimi ułatwieniami 
będą mogli się spotkać ze strony Bzalnich Po- 
mocy. 


Łódzka Izba Lekarska 


nie zzwła sę na konierench w sprawie lekzrzy Usezzłeczałni 


Sprawa uspołecznienia służby zdrowia jest 
ogromnie palącą. Jedną z poważnych przy- 
czyn wadliwego funkcjonowania Ubezpiecza|- 
ni Społecznej (zaznaczamy — jedną — ale nie 
jedyna) jest brak lekarzy-społeczników. 

W tej wlaśnie sprawie zwołano konferencję 
w Dkręzgowej Komisji Związków Zawodo- 
wych. 

Z niewiadomych przyczyn Łódzka Izba Lē- 
karska zupełnie zignorowała wczorsjszą kon- 
terencję, zwołaną w Okręgowej 
Związków Zawodowych w sprawie lekarzy 
Ubezpieczalni Społecznej. Zawiadomienie o 
tej konferencji doręczone było w Izbie lekar- 
skiej jeszcze 23 bm., wyznaczony też był ści- 
śle dzień | godzina rrfoczęcia obrad. Poza 
Tzbą Lekarską zawia lomiono jeszcze inne zà- 
interesowane instytucje, jak Miejski Wydział 
Zdrowie, Wojewódzki Wydział Zdrowia, itd 
Przedstawiciele wszystkich tvch instytucji zgło 
sili się punktualnie, czekali na delegata Izby 


Komisji | 


Lekarskiej przeszło półtorej godziny, próbo- 
wali telefonicznie ściągnąć kuóregoś z leka- 
rzy — ale bezskutecznie. I w rezultacie kon- 
ferencja nie doszła do skutku. 

Takie postępowanie ma charakter aspołecz- 
ny, Jeżeli termin konferencji nie odpofadał 
Izbie Lekarskiej, miała dość czasu, by zawia- 
domić o tym OKZZ — można było przecież 
konferencję zwołać na inny dzień, a nie po- 
miiać jej milczeniem. 

Konferencja nie tylko miała na celu unor- 
mowanie społecznej służby zdrowia, ale ; n- 
łatwienie lekarzom Ich praktyki społecznej 
w połączeniu z prywatną, Między innymi, 
miała, być omówiona także sprawa podatków 
lekarzy, praktykujących w  Ubezpieczalni. 
Łódzka Izba Lekarska narsziła przy tym wie- 
le osób na bezużyteczną $trałę czatu, a «ama 
wykazała zdumiewającą obojętność wabec pa 
lących zagadnień służby zdrowia z, 


Podajemy tu niektóre dane, dotyczące Brat- 
niej Pomocy Słudenłów Politechniki Łódzkiej, 

Zasadniczą część działalności /samopomo<co- 
wej stanowi wydawanie tanich, o ostatnio, 
dzięki wydatnej pomocy ze strony- Minister- 
stwa Oświaty, obfitych i smacznych posiłków. 
Są to śniadania po 30 zł, obiady po 40 zł i ko- 
lacje po 15 zł. Posiłki te w ilości (dotychczas) 
650 dziennie wydawane są w lokalu B-P. przy 
ul, Piatrkowskiej 24. Istnieje tam obszerna 
kuchnia, magazyny i chłodnia, z której wnbecć 
braku podóbnych urządzeń korzysta również 
międzwuczelniana spółdzielnia „Unia Akade- 
micka”. 

W tym samym budynku mieści się również 
Komisja Wydawnicza B. P., której zadaniem 
jest wydawanie i umożliwienie studentom kup 
na podręczników, iw) 

Poza tym mieszczą się tam Koła Naukowe: 
Chemików 1 Elektryków oraz Akademicki 
Związek Morski i Spółdzielnia Pracy Studen- 
tów Chemików „Xenon“. 

Spółdzielnia „Xenon”, do której należą stu- 
denci Wydziału Chemicznego Politechniki roz- 
dziela dachody wg. statutu w następujący 
sposób; 40 procent funduez zasobowy, 40 proc. 
fundusz pomocy, 20 proc. fundusz udziałowy. 

Fundusz .pomocy zostaje w głównej mierze 
zużyty na stypendia. Od chwili założenia (sty- 


czeń 46 r.) Spółdzielnia wypłaciła 800.000 zł || 


stypendiów, 
W Spółdzielni praeują wyłącznie studenci. 
Dzięki staraniom Jego Magnificencji Rek- 
tora Politechniki prof. Stefanowskiego na te 
renje. Politechniki w najbliższych dniach hę: 
dzie otwarty basen, a w niedalekiej p 


rzyszło: anemer 


ści urządzone zostaną boiska do siatkówki ł 
koszykówki oraz korty tenisowe, W wydzielo= 
nym studentom budynku uruchomiono równieź 
filię stołówki, gdzie wydaje się dziennie około 
100 obiadów. Ze względu na małą kuchnię i 
brak magazynów oraz. chłodni, z obiadów na. 
terenie Politechniki magą korzystać tylko ci, 
którzy ze wzgłędu na charakfer zajęć muszą 
pozostawać tu cały dzień. 8 


W związku z tym, że ha Politechnice Łódze 
kiej istnieje jedyny w. Polsce Wydział Włó- 
kienniczy, należy się spodziewać, że. w przy* 
szłym roku ilość studentów tej uczelni znacz4 
nie się powiększy. Zdając sobie sprawę z tego, 
że będą to po większej części dzieci robotni- 
ków i chłopów, kłórym pomoc będzie jak naj- 
bardziej potrzebna, Bratnia Pomoc zrobi wszy% 
stko. co leży w jej mocy, ażeby należycie przy 
jąć nowych kolegów. , 


T "rep; 


DRUKARNIA 
| WŁÓKIENNICZA 


W. DOLIWA 


Łódź, ul. Wólczańska 125 


i 


GŁOS KALISKY 


Kronika Kaliszaj Doniosta uchwała robotników Garkami 


KOMU WINSZUJEMY 
Niedziela, 27 czerwca 1948 r. 
Dziś: N.M.P. Nieust. P. 


DYŻURY APTEK 
Dziś dyżuruje apteka mgr. Ptaszyń- 
skiego, ul. Kanonicka 6, tel, 14-87. | 


à, 


=œ = TEATRY 
Sobota, dnia 26 bm. o godz. 19,45, 
— „Dom pod Oświęctmiem', 


SAKINA i 

„Wolność“ i „Stylowy“ wyświetlają 
film produkcji . amerykańskiej p, t.: 
„Casablanca“, ł R 
„Bałtyk* — film produkcji amsry- 


kańskiej p. t „Maii detektywi”. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda M0 16-62 


Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż | 


Pożarna 21-77, ~ 
Informacja telefoniczna (Biuro nu- 


Na posiedzen'u Rady Zakładowej 
Garbarni w Kaliszu, przy udziale kie- 
rownictw kół partyjnych PPR į PPS 
w dniu 18 czerwca 1948 r. została je 
dnomyślnie powzięta następująca u- 
chwała: 

1. W imieniu ogółu pracowniczego 
Garbarni w Kaliszu i zgodnie z zasad- 
niczymi dyrektywami obu bratnich 
partij robotniczych, Rada Zakładowa 
Garbarnj w Kaliszu i przedstawiciele 
kół partyjnych PPR į PPS, potępiają 
jednomyślnie kradzieże ; malwersacje, 
popełniane na terenie Garbarni w Kar 


liszu, uważając je za zło, które swoim 
ostrzem jest wymierzone przeciwko 
społecznym i moralnym podstawom 
ludowej demokracji. 

2. Wymienione organizacje stwierdza 
ją, że największą winę za złodziejstwa 
popełnione w Garbarni w pierwszych 
latach po wyzwoleniu ponoszą osoby, 
które stały na czele administracji w 
fabryce i nie potrafiły skutecznie zwal 
cząć szkodników i aferzystów, przez 
co przyczyniały się do rozpowszech- 
niania złodziejstw wśród załogi. Drob- 
ne kary pieniężne, nakładane na zło- 


Kronika wypadków 


We wsi Pomiatów, pow. Turek w|Kin Władysławy (obora j stodoła), Fa- 


czasie bójki pomiędzy rodzinami 
tryszynów i Pawlaków poważnych o- 
brażeń ciała doznała Franciszka Pietry 
szyn. Pobicia dokonały Zofia Pawlak 
i jej córki — Helena į Maria. 

s * . 

Dnia 21 bm. we wsi Małyń, pow. 
Turek, Jan Świt, lat 29 pokłuł nożem 
Antoniego Świta, Jankowskiego Stani- 
sława j Sałatę Apoloniusza, pó czym 
zbiegł. Stan zdrowia wyżej wymienio” 
nych osób jest bardzo poważny. 

+ 
Dnia 24 bm. we wsi Trąbczyn, pow. 


merów), podawanie dokładnego czasu | Konin powstał pożar z powodu wady 


12-11. 3 
Informacja pocztowa 14-07. 
Informacja kolejowa 10-51. 


Administracja — telefon nr 12, czyn- 
na codziennie od godz. 9-ej do 16-ej 
w soboty od godz. 9-ej do 13-ej, 


i wybudowany 


w kominie u ob. Migacz Pelagii. Spa- 
uł się doszczętnie dom mieszkalny, 
z gliny į kryty słomą. 
Wobec silnego wiatru pożar przerzucił 
się na zabudowania gospodarzy: Kry* 
sińskiej Franciszki (dom mieszkalny), 


Pie- | gasińskiego Józefa (stodoła), 


Krajew= 
skiego Michała (stodoła j szopa), Do- 
mińskiego Tomasza (stodoła i szopa). 
Strat, spowodowanych przez pożar 
dotychczas nie ustalono. Dochodzenie 
prowadzj posterunek MO Rzgów. 
s # © 


Dnia 23 bm. we wsi Dąbrowa, gm. 
Ciążeń spalił się dom mieszkalny z o- 
borą (jeden budynek) na szkodę ob. 
Walentego Michalaka. Wstępne docho- 
dzenie wykazało, że pożar powstał 
przez zapalenie się sadzy w kominie. 
Dochodzenie prowadzi posterunek MO 
Ciążeń. 

© W 

Tego samego dnia Î z tych samych 
przyczyn powstał pożar w kolonii Jó- 
źwin, gm. Kazimierz Biskupi, na szko- 
dę ob. Jana Masłowskiego. Spalił się 
dach domu mieszkalnego oraz dach 
na chlewie į szopa drewniana, kryta 
słomą. 


0 usprawnienie komunikacji miejskiej 


Miejska Komunikacja Samochodowa 
w Kaliszu posiadała do niedawna 3 sa- 
mochody, obecnie ten stan posiadania 
zwiększył się a jeden nowy, czerwony 
„Bissihg*, który podobnie jak i pozo- 
stałe maszyny, kursuje między dwor- 
cem kołejowym i śródmieściem, 

Dzięki powiększonemu taborowi nie 
ara już tego przepełnienia, jakie było 
dawniej w samochodach Komunikacji 
Miejskiej na odcinku Dworzec Kolejo- 
wy — Ratusz, 

Zastanawia nas jedno: dlaczego 
wszystkie samochody Komunikacji 
Miejskiej kursują uparcie między Dwor 
cem a Ratuszem, jak gdyby potrzeby 
komunikacyjne Kalisza i ludności po- 
wiątu ograniczały się właśnie do tego 
bardzo krótkiego odcinka, 

Przecież dwa razy dziennie jest ruch 
i na kolejce tureckiej. 


W gadzinach | 


Czy nie byłoby celowe — pytamy | du — wyjeżdżał na stację kolejki turec- 
wraz z naszymi Czytelnikami — by | kiej jeden z samochodów, tym bardziej, 
dwa razy dziennie w godzinie odjazdu | że posiadamy ich już więcej niż przed 


tureckiej kolejki i w chwili jej przyjaz- | miesiącem... 


(Dz.), 


czyńców, przyłapanych na wynoszeniu 
skóry, nie mogły powstrzymać nadu- 
żyć, ale wprost przeciwnie, zachęcały 
do ich popełniania. 

3. Podpisane organizacje stwierdza* 
ją, że akcja powzięta przez Dyrekcję 
Łódzkich Zakładów Garbarskich, zmie 
rzająca do wytępienia nadużyć, leży 
w interesie dobrego imienia robotńika 
garbarskiego. Osobnicy, którzy nadu“ 
żyli udzielonego im zaufania, przez 
wykorzystanie powierzonych im stano 
wisk urzędowych i organizacyjnych na 
szkodę Państwa, czynami swolmi po* 
stawili sami siebie poza nawias ruchu 
robotniczego i ludzi uczeiwych. 


Przewodn. Rady Zakł. 
(©) Wożniak "Tomasz 


Sekret. Koła PPR 
(©) Łuczak Leon 


Przew. Koła PPS 
(—)Godel Roman 
WENTZ KE TE EENET ATSE 


Przetarg 


Zarząd Gminy Zborów w Tykadło* 
wie ogłasza przętarg nieograniczony 
na prace: murarskie, ciesielskie, stolar 
skie j dekarskie przy budowie budyn= 
ków gospodarczych przy szkole w Jam 
kowie i Żelazkowie. 


Szczegóły dotyczące zakresu prac, u* 
zyskać można w Zarządzie gminy Zbo 
rów w Tykadłowie w godzinach urzę? 
dowych. 


Oferty składać należy w nleprzej* 


rzystej kopercie zalakowanej z např 
sem „Oferta na prace, przy budowie 


budynków gospodarczych przy szkole 
w Jankowie į Żelazkowie” do Zarządu 
gminy Zborów w terminie do dnia 30 
czerwca 1948 r. do godz. 10 rano. 
Zastrzega się prawo wyboru oferen* 
ta, ograniczenia oraz unieważnienia 
przetargu bez podania powodu. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 30. 6: 
1948 r. o godz. lleej. 
Zarząd gminy Zborów 
86-kal 


rw: wo eo o a o o a aa a a 


Zycie sportowe w Kaliszu 


W środę, dnia 23 b. m. na stadionie 
miejskim w Kaliszu został rozegrany 
mecz piłkarski z cyklu rozgrywek eli- 
minacyjnych o mistrzostwo Polski mię- 
dzy 'kaliską Garbarnią a reprezentacją 
Warszawy. Mecz zakcńczył się zwy- 
cięstwem gości w stosunku 4 : 2, do 
przerwy 4:0. 

Spotkanie środowe należało do jed- 
nych z ciekawszych w tym sezonie, Ka- 
liska Garbarnia mimo przegranej udo- 


rannych kolejka wyjeżdża z Kalisza ij wodniła raz jeszcze, że jest zespołem, 


zabiera bardzo dużo ludzi do pracy, 
przeważnie tkaczy z tureckiego oddzia- 
łu „Bielarni*, w godzinach popołudnio- 
wych kolejka turecka przywozi tych sa 
mych robotników i mieszkańców po- 
wiątu, którzy mają wiele spraw do za- 
łatwienia w Kaliszu. 

Odległość od stacji kolejki tureckiej 
do śródmieścia wynosi około 2 klm., a 
więc — jest to taka sama odległość, 
jak z dworca kolejowego do $ródmieś- 
cia, Komunikację na tym odcinku 
utrzymują tylko dorożki. Świat pracy 
naturalnie, z nich nie może korzystać 
— jeden kurs dorożką kosztuje 200 zł. 

Skutkiem braku inicjatywy w kiero- 
wnictwie Komunikacji Miejskiej w Ka- 
liszu robotnicy zatrudnieni w Turku 
muszą wędrować po 4 i pół, kilometrów 
dziennie. 
KOSOKODNANANANZZ ZOO OA E 


„Wydawca; Miejski i Powiatowy Komitet PPR w. Kaliszu. Redakcia i Admini-tracia: Kalisz. ul. Marsz. Stalina 17, tel, 10-26. Tel nocny 11-10. Godziny 
Naczelny, 18-19, Sekretariat: 10—18 | 


z którym w obecnej chwil; musi się li- 
czyć każda drużyna Kalisza. Zawiódł 
jedynie bramkarz, który conajmniej 


dwie bramki musi wziąć na swcje kon- 
to. Powtórzymy tu jednak jeszcze raz, 
że tylko drużyna, uprawiająca regular- 
nie treningi może liczyć na stałe utrzy- 
manie swego poziomu. Treningi te po- 
zwoliły Garbarni na doskonałe wytrzy- 
manie szybkiego tempa meczu środo- 
wego. Widoczne były wyraźnie również 
rezultaty zaprawy technicznej, Trudno 
jest specjalnie kogoś z kaliskiej druży- 
ny wyróżnić, 

Zespół warszawski zademonstrował 


nam przede wszystkim doskonałe kry- 
cie przeciwnika, umiejętne ustawianie 


Nie zabraknie nam wody! 


Mieszkańcy Kalisza zaniepokoili się 
nagłym brakiem dopływu wody z wo” 
dociągów miejskich w dniu 23 i 24 
czerwca. Jak się okazało, stało się to 
na skutek zepsucia się pompy głębi- 
nowej, a mianowicie uziemienia jej, 
Pompa, służąca już 7 lat, wymaga ge- 
neralnego remontu, którego nie można 
przeprowadzić środkami, będącymi na 
miejscu do dyspozycji. 


Jednakże dzielna postawa pracow- 
ników wodociągowych zapobiegła dal- 
szemu brakowi wody. Pracując bez 
przerwy w ciągu 39 godzin wymonto- 
wali oni zużytą pompę zasttępując ją u- 
rządzeniem tymczasowym co pozwoli na 
całkowite zaopatrzenie miasta w wodę 
do chwili sprowadzenia zamówionych 


już w Bielsku maszyn. 

Termin sprowadzenia pomp ustalo- 
no na połowę lipca, tak, że w końcu 
sierpnia wodociągi miejskie będą mo- 


gły zagwarantować 100 procent zao- f’ 


patrzenia w wodę. Obecnie pokrywa się 
zaledwie 60 procent całego zapotrzebo” 
wania t. j. tyle ile może dostarczyć 
zbiornik rezerwowy, wybudowany w 
ubiegłym roku, oraz samowypływ 
studni. * 


W ubiegłym tygodniu najbardziej 
dotkliwie odczuł brak wody Szpital 
Miejski. Z jomocą pośpieszyła mu 
Straż Pożarna, zaopatrując szpital swo 
imi beczkowozami. 
że wszystkie kłopoty z wodą wkrótce 
miną. Les. 


Miejmy nadzieję, | 


Ząkł. Graf, Sp, Wyd. „Prasa“ 


się, dobrą szybkość i crientację. Usiło- 

| wali też grać systemem WM, co im się 
inawet czasami udawałe Poza napraw- 
dę doskonałym bramkarzem i obroną 
wyróżnił się przede wszystkim prawo 
skrzydłowy o fantastycznej szybkości i 
ostrym strzale na bramkę, 

Atak kaliski, speszony zapewne wy- 
soką stawką spotkania, grał bardzo ner 
wowo i często gubił się w dogodnych 
dla siebie sytuacjach podbramkowych. 

W sumie mecz był bardzo udany, a 
Garbarnia udowodniła, jeśli nie wyni- 
kiem, to poziomem swej gry, że jej suk 
cesy nad kaliskimi drużynami A-klaso- 
wymi nie były tak bardzo dziełem przy 
padku, jakby można było sądzić, 

Na marginesie dwie uwagi —pierw- 
sza — czy organizatorzy meczu nie mo- 
gli do tak poważnego spotkania posta- 
rać się o innego sędziego? Naszym zda- 
niem p. Bugajny absolutnie nie potrafi 
wywiązać się ze swego zadania; druga: 
— dlaczego na meczu drużyn fabrycz-- 
nych stale brak porządku? 


BYT TONY 


WOK Raw RAWY 


Kronika milicyjn 


Podczas odbywającego się w dniu 
22.6 b.r. targu w Błaszkach, powi ka= 
liski skradziony został rower męski na 
szkodę Stanisława Pawlika, zamieszka- 
łego w Błaszkach. Natychmiastowe śle- 
dztwo doprowadziło do ujęcia złodzie- 
ja, którym okazał się Adam Pawlak, 
zam. w Kaliszu. Winnego odstawiono 
do Sądu Grodzkiego w Kaliszu. 


przyjęć Redaktor 
Łódź, Żwirki, 


1, 


Ba; Kr 175 


i mA 


TEATRY 


TEATE WOJSKA POLSKIEGO 

O' godzinie 12,15 „Poranek Piosenki Pie- 
śni i Tańca" z udziałem J. Hryniewieckiej, M. 
Miedzińskiej į A, Szalawskiego. Ze względu 
na całkowicie nowy repertuar, poranek za- 
powiada się niezwykle interesująco. 

O godzinie 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTEI.LO*. 

TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z 
XV-go wieku „Mistrz Piotr Pathelin“ oraz 
„Grzegorz Dyndała* Moliera. 


* Teatr „BAGATELA* Piotrkowska 94. 

Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ* 

w roli głównej i w reżyserii Kazim. Szuberta, 
w pozostałych rolach: Jadwiga Baronówna, 
Hanna Bielicka, Kazimierz Dejunowicz i Igor 
Śmiałowski. Przy fortepianie prof. Tadeusz 
Markowski. Dekoracje Marian Stępień. 

Kasa czynną przez cały dzień: tel, 272-70. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
uł, Daszyńskiego 34 

Dziś, o godz, 19,15 sztuka Maxwell Ander- 
gona „Joanna z Lotaryngii" z IRENA EICHLE 
RÓWNĄ w roli tyrułowej, W pozostałych ro- 
lach: Sanisław Bugajski, Stanisław Daczyń- 
ski, Jerzy Duszyński, Halina Głuszkówna, 
Czesław Guzek. Wanda Jakubińska, Janusz 
Jaroń, Michał Melina, Adam Mikołajewski, 
Tadeusz Schmidt, Ewa Szumańska į Ludwik 
Tatarski. , i 

Reżyseria Erwina Axera, kompozycja pla- 
Sw.yczna Otto Axera. Kasa czynna od godz. 
12-ej, tel. 123-02. 


TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 i 
Dziś i codz. o godz. 19.15 „ROSE-MARIE” 
romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Heibacha Udział bierze 60 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102. a od godz. 17-ej w kasle 
teatru. "W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 


Letni teatr „OSA”, ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 

Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego i pre- 
miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po- 
godzie* z udziałem całego zespołu, 


Teatr „SYRENA Traugutta 1 

Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń- 
ski, pocz. o godz. 19,30, kasa czynna ód godz, 
10—13 i od 16-ej. 

i KOMUNIKAT 

Teatr Kvkiełek RTPD w Łodzi ul Nawròt 
27, podaje do wiądomości, że w niedziele, dnia 
27 czerwca o godz. 12 wystawiona będzie, o- 
Satni raz w tym roku szkolnym, sztuka pt. 
„Piriokio* — bajka o chłopczyku z drewna — 
według Collodiego, w opracowaniu Aleksan- 
dra Mal'szewskiego, 


„LUTNIA" 


W miesiącu lipcu i sierpn'u teatr będzie 
nieczynny. 
3826k Dyrekcja Teatru 


LETNI TEATR OSA" 
W OGRODZIE PRZY POGODZIE 
Teatr „Osa“ ostatnio przeniósł się do swej 
letniej rezydencji, która mieści się wewnatrz 
tej samej posesji przy ul. Zachodn ej 43, Tu- 


taj w ogrodzie urządzona została, estetyczna 


scena i widownia na 700 miejsc. Nieprzema- 
kalny dach z brezentu pozwala grać przy desz 
czowej poqodzie, natomiast w upały otoczenie 
drzew i kwiatów umila spędzenie wieczoru na 
świeżym powietrzu. 

Wesoły, beztroski program daje wiele roz- 
rywki. Pierwsza część programu nosi charak- 


ter rewii, w której onlądamy starvch znajo-| 


mych: B. Hąlmirską, St. P.asecką, M. Łukjań- 
ską, J.. Darskiego, M Dąbrowskiego. Z. Łucza- 
ka, J. Kalinowskiego i H: Szwajcera, - Druga 
część programu zawiera komedyjkė A. Anto- 
niewicza z muzyka Z. Wiehlera pt. „Dwie wa- 
lizki“. Aktualny temat wczasów ujęty został 
satyrycznie | dostarcza widowni zabawnych 
chwil. 

W- sumie ostatni program „Osy” pt. „W 
ogrodzie przy pogodzie” gawierą wiele humoru 
i cieszy się zasłużonym powodzeniem. 


FILM NA PLACU LEONARDA 
W ramach „Tygodnia Świeta Morza“ odbę- 
dzie się 29 czerwca br. o godz. 21.30 wyświe- 
tlanłe filmu na wolnym powietrzu na Placu 
Leonarda, 


k y 
Ofiary 

Kierownicy personalni 
Łódzkiemu Zjednoczeniu Przemysłu Dziewiar- 
skiego, e okazji imienin kierownika . Wydziału 
Personalnego ŁZPDz. ob. Jana Łukaszewskie- 
go wpłacają na dzieci po poległych  PPR- 
owcach zł. 4.700. 

Pracownice działu spożywczego PDT w Ło- 
dzi składają z okazii imienin Kierown,szki Per 
sónalnej, tow. Janinv Mirys, na sieroty po 
partyzantach gł. 2.000 f 

Z okazji imienin tow. Janiny Partyka i tow 
Jana Lewandowskiego składają na sieroty po 
poległvch PPR-owcach małżonkowie Filipiak 
zł. 1.500. ź 

Z Funduszu  Społecrnegqo pracowników 
Ubezpieczalni Społe'zne: w łodz, przekazano 
na sieroty pa smarłych w obronia demokracji 
w Grecji zł, 10.000, 


firm podległych | 


SZCZECIN (obsł. wł): — Wyścig Dookoła 
Polski prześladuje w 
tym roku przykry 
pech. Już po czle- 
rech. etapach z wy- 
ścigu wycofało się 
wielu czołowych na- 
szych kolarzy, a 
wczoraj ubył jeszcze 
jeden z najlepszych 
kolarzy zagranicz- 
nych Szwed Paersson, 
który był poważnym 
"kandydatem na zwy- 
ja SĘ cięzcę indywidualne- 
SR go wyścigu. Do prze- 

j wh * bycia zawodnicy ma- 
Wrzesiński: ją jeszcze 7 etapów, 

à gdy tak dalej pój- 
dzie, to tylko, niedobitki dojadą do mety. 
Największą sensacją IV etapu wyścigu Do- 
okola Polski było wycofanie się doskonałego 
kolarza -szwedzkiego Olle Paerssona. Na 77 
km za Sławnem nastąpiło zderzenie grupy ko- 
larzy, Wypadek spowodował Czech Publicky, 


Polska-Dania 


Wczoraj w Kopenha- 

dze rozegrany został 

, międzypaństwowy 
mecz piłkarski Polska 
— Dania. 

Ostateczny skład na 
szej reprezentacji wy- 
glądał następująco: 
Skromny; 

Barwiński Janduda, 
Waśko, Parpan, 
Jabłoński II; 


Przecherka, Gracz, 
Górski, Cieślik, 
Bobula. 


Wynik 8:0 dla Danii. 


Paersson wycofai się 
. Wrzesiński wygtywa IV etap przed Kapiakiem 


Wójcik ne oia'e żóltej koszułki leadera i 


który wywrócił się na szosie. Na, Czecha 
wpadli Szwed Paersson, oraz Bukowski i Woj- 
cieszyk. Paersson kontynuował wyścig dalej, 
lecz po przejechaniu 20 km upadł powtórnie 
i na skutek skurczu mięśni nóg wycofał się 
z wyścigu. Poza tym na etapie wycofali śię: 
Węgier Kiss, Czech Keberłe i Polacy Przy- 
bysz, Zalewski i Szmidt Etap ukończyło 44 
zawodników. Następny wypadek zdarzył się 
na ulicach miasta Szczecina, gdzie spłoszony 
koń milicjanta wpadł na grupę 5-ciu kolarzy 
powodując liczne defekty rowerów. 

Ponieważ stwierdzono, że przedstawiciel 
drużyny węgierskiej podawał po drodze za- 
wodnikom napoje w butelkach, co jest sprzecz 
ne z regulaminem wyścigów szósowych, 20- 
stał on umieszczony w ostatnim wozie na koń- 
cu wyścigu, a komisja sędziowska udzieliła 
7-miu zawodnikom ostrzeżenia, T 

Na 100 km przed Szczecinem czołówka 
składa się z 11 kolarzy. Za Słarogardem odpa- 
dają z czołówki Czech Vaverka,  Rzeżaicki, 
Wyględa i Węgier Szalay. Pół kilometra za 
czołówką jedzie samotnie Szwed Rydmark. Na 
ulice Szczecina wpada zwarta grupa 7-miu ko 


Parker wyeliminowany 


Turniej wimbledoński u- 
pływa w tym roku pod zna 
kiem wielkich sensacji. Po 

—, wyeliminowaniu z gry po- 
* jedyńczei doskonałego te- 
nisisty czeskiego- Jarosła- 
wa Drobnego przez Włocha 
N Cucelli'ego, wczoraj Wim- 

=: | bledon miał drugą sensację 
tt w postaci porażki fawory- 

E7 tła na. zwycięzcę turnieju 

+ Amerykanina Franka Par- 
kera z doskonale usposobionym. Szwedem 
Berlingerem, . i 
Szwed zwyciężył Parkera po ciężkiej pis- 
ciosetowej walce mając przewagę w setwisie 
i lepszej qrze przy siatce. 


W drodze do Olsztyna LI! 


larzy, wśród których iest 2-ch Szwedów, C Wą 
gier i 4-ch Polaków. Na stadion w Szczecinie 
wpada pierwszy na metę Wrzesiński w .cza- 
sie 6:50:20 godz. przed Kapiakiem — 6:50:20 
t Widevalem (Szwecja) 6:50:23, a następnie 
w kolejności: 4) Pietraszewski 6:50:46, 5) Ma: 
di (Węgry) 6:50:46, 6) /Paersson (Szwecja) 
6:50:46; 7) Wójcik 56:51:23, 8) Wyględa 6:57:52, 
9) Rzeźnicki .6:57:52, 10) Szalay (Węgry) 
7:00:55. 

W klasyfikacji drużynowej IV etap wygra: 
ła Polska I 20:31:43, 2) Szwecja 41:31, 3) Polk 


ska II 21;09:10, 4) Polska HI 21:15:51,,5) Cze=- 


chosłowacja 21:27:50, 6) Węgry. 

Klasyfikacja drużyn narodowych pa 4-<h 
etapach: 1) Polska I — 70:20:09, 2) Szwecja — 
70:53:37, 3) Polska II — 71:13:01, 4) Polska HI 
— 72:12:19, 5) Czechosłowacja — 72:42:19. 

/ Klasyfikacja inydywidualna po 4-ch eta- 
pach: 1) Wójcik — 23:25:06, 2) Kapiak — 
23:27:22, -3) Wrzesiński — 23:27:34, 4) Ryd- 
mark (Szwecja) — 23:35:40, 5) Pietraszewski— 


23:39:25, 6) Napierała — 23:56:14 i 7) Stolar- 


czyk — 23:58:57. > j 
Dzisiaj kolarze odpoczywają przez cały 
dzień w Szczecinie; y 


Przed dzisiejszym raidem ŁKM 


otocykliści to 
taka kasta 
sportowców,  ktå- 
rych na ogół nie 
potrafi wstrzymać 
od imprez, ani spie 
kota, ani słota, W 
chwili, gdy pisze- 
my o Raidzie Pę- 
tlicowym z Roz- 
kazem Łódzkiego Klubu Motocyklowego — 
ulewny deszcz bębni w szyby, a ulice spływa- 
ją strumieniami wody, ale nie przejmujemy 
się tym. jeżeli nawet w razie niepogody raid 
ten się nie odbędzie, dzisiaj warto z tego to- 
dzaju imprezą bliżej się zapoznać. 
* RAID TO NIE WYŚCIG 
Co to- jest raid? Myliłby się tan, kto by 


sądził że chodzi tu o wyściq, a więc o rozwi- 
nięcie jak największej szybkości. Raidy mo- 
tocyklowe mdją inny cel, a głównie chodzi w 
nich o sprawdzian umiejętności. takich, jak o- 
panowanie i dokładna znajomość maszyny. 9- 
rientacji w terenie i umiejętność jazdy nawet 
po.. bezdrożach. 
24 KM BEZDROŻY 

Raid pętlicowy ŁKM odbędzie się na trasie 
długości około 214 km. w tym autostrady za- 
wodnicy będą mieli 110 km, zwykłej szosy 
I kategorii 66 km. I kategorii 14 km i terenu 
24 km. Teren — to wiejskie drogi, dróżki, a 
często i jazda na przełaj. Zawodnicy w dwóch 
punktach kontrolnych otrzymają rozkazy, które 
będą zawierały odległość do następnego punk 
tu kontroli w km oraz wykaz miejscowości, 
przez które będą mieli przejechać. 


a 


< jw . . 
Niedziela na bo 
PILKA NOŻNA 


W Pabianicach o godz. 18-tej rozegrany 


zostanie mecz mistrzów okręgowych Łodzi 
i Kielc: .PTC i Gwardii o wejście do II Ligi. 
W Łodzi na stadionie ŁKS-u na boisku 


głównym i treningowym od godz. 9-tej trwać 
bądzie turniej siódemkowy. Z okazji 20-lecia 
TUR-u Łódzkiego odbędą się następujące me- 
cze: Płomień—Łodzianka, ŁKS—TUR (Nowe 
Złotno), Widzew — Resursa, ZZK (Łódź) — 
Czyn (Łódź), ZZK (Koluszki) — Zjednoczone, 
Chemiczna — Skra (Bałuty), TUR (Sieradz) — 
Gwardia (Łódź), Pap'ernia — Siódemka (Czę- 
stochowaj. O godz. 15-tej spotkają się zwy 
cięzcy, a o godz. 18-tej odbędzie się finał 
turnieju siódemkowego. 

W Helenowie o godz. 9.15 rozpoczną się 
zawody jub leuszowe z okazji 20-lecia istnie- 


nia Robotniczego Kłubu Sportowego TUR 
w Łodzi. Siatkówka żeńska j męska: HKS— 
TUR, sżczypiorniak „żeński: Zryw — TUR. 


szczypiorniak. męski: Skra (Warszawa)—TUR 
O godz. 12.15 rozegrany zosłanie mecz se- 
niorów Widzewa z drużyną jubilata z 1928 t.. 


iskach łódzkich 


czas gry trwać będzie 2 x 20 minut. 
Następnie odbędzie s'ę: bieg australijski na 
torze kolarskim. 
LEKKOATLETYKA 3 
Na stadionie ŁKS-u o godz.. 17 odbędzie się 
trójmecz męski: Skra (Warszawaj—HKS—TUR. 
Z OE a 0 0 m c c i, w 


Datownik propagandowy 
na ziazd nlakietowy 


Urząd Pocztowa - Telekomunikacyjny Kazi- 
mierz Dolny będzie stemplował w dniach 
26—28 VI. br. korespondencię listową specjal- 
nym datownikiem propagandowym. e napisem: 
„Plakefowy Zjazd Motocyklowo-Samochodo- 
wy Kazimierz Dolny 26—28 VI. 1948 r.“ 

Filateliści, pragnący uzyskać odcisk tego 
datownika, winni zaadresować do sieb'e ko- 
pertę lub kartę pocztową z naklejonym znacz- 
kiem pocztowym. który ma być unieważniony 
specjalnym datewnikiem. przesłać w liście 
opłaconym do Urzędu Pocztowo-Telekomuni- 
kacyjnego Kazimierz Dolny. 


7.05 Koncert Orkiestry Dętej. 8.00 Dzien- 
nik: 8.20 Program dnia. 8.30 Muzyka lekka 
9.00 (Ł) Transm sja Nabożeństwa sz Moszcze- 
nicy. 10.00 „W rodzinie Lebiodów”. 10.15 (£) 
Audycja regionalna: z Moszczenicy. 10.45, Mi- 
zyka z płyt. 1100 (Ł1 Program na dziś. 11.05 
(Ł) „Na widowni tygodnia". 1115 (Ł) Kwa- 
drans melodi tanecznych (płyty). 11.30 (Œl 
Komunikaty. 11.40 fŁ) Chwila muzyki. 11.45 
(Ł) „Z frontu « Readiofonizacji" — pogadanka 
Dyr. Okr. P. R, A. Smiejana. 12.04 Poransk 
symfoniczny 1330. ,.Dziecinna zabawa” — za- 


gadka radiowa 13.40 Koncert „Służby Polsce‘ 
na Żuławach. 14:25 Przenl. najciek aud. przy- 
szłego tygodnia. 14.30 „Żabusia” — słuchowi- 
sko wg komedi G Zapolskiei. 1515 Koncert 
Polskiej Kapeli Ludowej. 15.45 „Z poezji Le- 


Co usłyszymy przez radio 


nartow'cza”. 15.55 Muzyka poważna. 1640 „Ka 
szałek-Opałek zobaczył morze” — audycja dla 
dzieci. 17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie”. 
18,15 „Świeczka zgasła“ — komedia A. Fre- 
dry. 1835 „Pieśni Polskie", 19.05 „Nowe ks ąż- 
ki". 19.20 (Ł) Koncert solistek (płyty) 1940 
iŁ) „O najemnicech domowych" — humores- 


ka. 19.50 „Z piosenką bo Europie". -20.20 
Audycja wymienna Wydziału Współpracy z 
Zagran'ca' 20.50 Muzyka lekka. 21.00 Dzien- 


nik. 22.00 Muzyka taneczna. 22.25 (Ł) Wiado- 
mości sport. lok. 22,33 (Ł) Omów. progr: lok. 
na jutro 22.35 D. c. muzyki tanecznej 2300 
Ostatnie wiadomości. 2310 Wiadomości spot- 
towe 2330 Miewka *anrrzna. 2400 (Œ) Kon- 
cert życzeń 0.30 (Ł) Zakończenie audycj' 
i Hymn. 


Ani spiekoia, ani słoła 


nie powsirzyma przed raidem prawdziwego 


. a 
motocyklisiy 
PUNKTY KONTROLNE i 

Jedną 2 najważniejszych rzeczy w raidach 
jest utrzymanie Średniej szybkości, gdyż za- 
wodników w każdej kategorii maszyn obowiąr 
zuje ustalony czas, którego nie mogą przekro* 
czyć bez narażenia się na punkty karne, Na 
trasie raidu zwykłe znajdują się punkty kon- 
trolne, często zamaskowane, które. notują czas 
przęjazdu zawodników, tym razem jednak pun- 
kty takie będą jawne, a na nich zawodnicy 
bedą, przedkładali rozkaz celem wpisania im 
godzin przejazdu. 

Wymiana rozkazów jazdy nastąpi w dwóch 
punktach: A — przy wjeżdzie i wyjeździę z 
miasta na Placu Leonarda t B — na rogatce 
przy ul. Brzezińskiej, róg Strykowskiej, 


ŚREDNIA SZYBKAŚĆ 

Średnia szybkość, jaka będzie obowiązy* 
wała uczestników raidu ŁKM wygląda dla po- 
szczególnych kategorii następująco: maszyny 
do 250 ccm — 35 km na- godz., do 350 ccm — 
40 km na godz., ponad 350 ccm — 45 km na 
godz. i dla maszyn z doczepkami również 45 
km na godz. 


PUNKTY KARNE 


O zwycięstwie i dalszej klasyfikacji z4: 
wodników decydować będzie najmniejsza ilość 
punktów karnych, które czekać będą na nich 
na każdym kroku, a więc za nie przedstawie- 
nie maszyny do przeglądu technicznego, 0 
późnienie się na start, korzystanie z obcej jed 
mocy i za każdą minutę wcześniejszega lub 
późniejszego przybycia na punkt kontrolny i 
metę, ) 

Start ! meta raidu EKM znajdować się be- 
dzie przy ul. Senatorskiej 35 — 37. 


ZABAWA LUDOWA LIGI MORSKIEJ 7 

Liga Morską tradycyjnym zwyczajem w 
ramach „Tygodnia Święta Morza” urządza Za- 
bawę Ludową na Polesiu Konstantynowskim. 
W dniu 27 bm. wszyscy członkowie Ligi Mor- 
skiej oraz społeczeństwo winno tłumnie wyjść 
na spotkanie Lidze Morskiej i poprzeć powyż- 
szą imprezę, W programie przewidziana są: 
wyścigi kajakowe. pływackie, konkurs strze- 
lania, wianki, rakiety, ognie bengalskie oraz 
wiele innych niespodzianek, 


UWAGA. WCZASOWICZE! 


Wszyscy, przyjęci przez Wojewódzką Ko- 
m'sję Wczasów Młodzieży Zorąanizowanej na 
pierwszy turnus do Wieńca-Zdroju i Długo” 
pola, obowiązani są stawić się 30 czerwca br. 
w Łodziiul. Kopernika 8 (Kom. Woj. OM TUR) 
o godz. 16-ei._ Koledzy, którzy na obozach 
mają wyznaczońe funkcje przyjeżdżają a go= 
dzin'e 11-ef. 


Szczenółowych informacji udzielą w tej 
snrawie odnośne P.KJ. s 
D-026181 _ 


